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Ohydna zbrodnio 
hiszpańskich faszystów

STRACENIE
I. GRIMAU
LONDYN PAP. JAK PODAJE AGENCJA 

REUTERA. CZŁONEK HISZPAŃSKIEJ PAR­
T II KOMUNISTYCZNEJ, JULIAN GRIMAU 
ZOSTAŁ WCZORAJ O ŚWICIE STRACONY 
W MADRYCIE PRZEZ^PLUTON EGZEKUCYJ 
NY.

Kandydat do 
Nagrody Nobla

TEGOROCZNYM naj 
poważniejszym kandyda 
tem do Pokojowej Na­
grody Nobla jest uczo­
ny brazylijski Josue de 
CASTRO, autor głośnej 
(przetłumaczonej także 
na jęz. polski) książki 
„Geografia głodu”  i  in i­
cjator wielkiej kampa­
n ii do walki z głodem 
w różnych częściach 
świata. Jak wiadomo, po 
kojowa Nagroda Nobla 
nadawana jest przez 
norweski Storting (Par 
lament) w październiku 
każdego roku.

Berlińskie
nowości

WIOSENNA całość 
— sukienka ze stęb- 
nowaniem na biod­
rach, symulującym 
bluzkę oraz żakiecik 
z tego samego matę 
riału. (CAF)

AGENCJA REUTERA 
podała pewne szczegóły 
tej ohydnej zbrodni.

52-letni Grimau roz­
strzelany został przez 
pluton egzekucyjny w 
madryckim więzieniu 
Carabanchel, leżącym 
na południowych pery­
feriach miasta*

Skazany zachował do 
ostatniej chwili swego 
życia spokój. Przed 
egzekucją zawiązano 
mu oczy.

Przed więzieniem, 
gdzie przebywał Gri­
mau. stali do późnych 
godzin nocnych z piątka 
na sobotę brat skazane­
go oraz obrońca Rodri- 
guez Armada oczekując 
na zmianę wyroku.

UPRZEDNIO żona 
Grimau, Angela telefo­
nowała do prezydenta 
USA, Kennedy’ego z 
prośbą, by wykorzystał 
cały swój autorytet i 
wpływ w celu uchylenia 
wyroku śmierci. Ośwlad 
czono je j jednak, że pre 
zydent jest zajęty i nie 
może podejść do telefo-

ZAMACH
na
Chemistiego 
— czynem 
jednostki

ALGIER PAP. Śledz­
two w sprawie zamachu 
na ministra spraw za­
granicznych Algierii, 
Mohammeda Chemistie­
go wykazało, iż zama­
chowiec nie działał w 
porozumieniu z żadną 
organizacją — oświad­
czył premier rządu al­
gierskiego Ben Bella, 
przemawiając w Oranie

Premier podkreślił 
jednocześnie, że gdyby 
dokonano zamachu na 
jego życie znajdą się mi 
liony innych, którzy bę­
dą kontynuować dzieło 
rewolucji algierskiej.

Red. A. Kilnar donosi z Helsinek:

Ul/s „ANDRZEJ BOROWY" 
spisuje się bardzo dobrze

POLSKIE wybrzeże żegnało nas piękną, sło­
neczną pogodą. Im jednak dalej płynęliśmy na 
północ, tym niżej spadał słupek rtęci w termo­
metrze. W czwartek rano. u wejścia do Zatoki 
Fińskiej mieliśmy już —4 stopnie.

KURU
\4 z c z e c iM k i'

Niedziela. 21. IV 63 r.
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18 ROCZNICA PODPISANIA 
UKŁADU POLSKO-RADZIECKIEGO
Uroczysta akademia w Warszawie 
Wystąpienia Z. Nowaka

ODZNAKI 
im . Janka 

K ra s ick ie go  
dla działaczy 

partyjnych

Wczoraj w KW 
ZMS zostały wręczo­
ne odznaki im. Jan­
ka Krasickiego gru­
pie szczecińskich 
działaczy partyjnych. 
Złotą Odznakę otrzy­
mał I  sekretarz KW 
PZPR, pos. ANTONI 
WALASZEK i sekre­
tarz KW KAZI­
MIERZ PRUSINSKI. 
zaś Odznaki Srebrne 
otrzymali m. In.: I  
sekretarz KM  PZPR 
STANISŁAW BART­
CZAK i kierownicy 
wydziałów KW PZPR 
— JULIAN LENART 
i JULIAN JAGO- 
SZEWSKI. (wit)

Czy na
„Thresherze“
nasiąpiła
e k s p lo z ja ?

NOWY JORK PAP. 
Komisję marynarki wo 
jennej USA, prowadzą­
cą dochodzenie w spra­
wie przyczyn katastrofy 
„Threshera” poinformo­
wano w sobotę, że wiel 
k i kawał plastyku znale 
ziońy w pobliżu miejs­
ca, w którym zatonął 
ten amerykański atomo 
wy okręt podwodny, no 
si ślady osmaleń, wska­
zujących, iż powstały 
one w wyniku „gwał­
townego wybuchu pło­
mieni” . Brzegi mniej­
szych kawałków plasty­
ku, które także tam zna 
leziono, są postrzępione 
w sposób charakterysty 
czny dla gwałtownego 
wyrwania.

Autobus wjechał 
na przystanek
-  zginęły 2 osoby

WARSZAWA PAP. 
Tragiczny wypadek zda 
rzył się w Warszawie w 
sobotę wkrótce po godz. 
5 rano. Autobus MPK 
lin ii 205 wjechał na 
grupę ludzi stojących 
na przystanku przy 
Dworcu Południowym. 
2 osoby poniosły śmierć 
na miejscu: Marianna 
Szlasa lat 57 oraz Wła­
dysław Zarzycki, la t 57. 
Ponadto Stefania Kłos 
ze złamaną nogą została 
przewieziona do szpitą 
La.

S ta tek m us ia ł się p rre -  
b ija ć  przez p ie rw sze d ry ­
fu ją ce  po la lod ow e . P ły ­
nę liśm y je d n a k  s ta le z 
szybkością 11—12 w ęzłów, 
a „A n d rz e j B o ro w y ”  sp i­
syw a ł się ba rdzo dobrze. 
W  koń cu  je d n a k  drogę 
zag rod z iły  nam  o lb rz y ­
m ie  d ry fu ją c e  po’ a lo d o ­
we. D latego też ka p ita n  
zboczył z ku rsu  i p łyn ę ­
liś m y  n ie m a l pod , sa­
m y m i brzegam i radziec­
k im i.  Z  k o m u n ika tó w  
w y n ik a ło , że Zatoka F iń  
ska je s t jeszcze c a łko w i­
cie zab lokow ana przez lo  
d y  Podano nam  je d n o ­
cześnie pozycję, na k tó ­
re j na leża ło oczekiw ać 
fiń sk ie g o  lodolam acza. 
Z a b ra ł nas stam tąd, 
w raz z in n y m i s ta tkam i 
f iń s k i lodołam acz. Już  na 
w ysokości P o rka la  cała 
Zatoka b y ła  p o k ry ta  g ru  
b y m i zw a ła m i lo d u . a u 
w e jśc ia  do p o r tu  w  H ę l-

. s inka ch  ló d  b y ł ta k i,  że 
p ilo t przyszed ł do nas 
p iecho tą  l po sz to rm tra - 
p ie  wszedł na pokład .

{Dokończenie ną itr . 2)

Tańczy zespół 
CPLiA

z Poznania
(CAF — Joto Sta- 

szyszyn)

N A  ZD JĘ C IU : p la ka t 
w yd a n y  z o k a z ji 18 rocz 
n ic y  podp isan ia uk ła du  
o p rzy ja źn i, pom ocy i 
w spó łpracy w za jem nej 
m iędzy Polską a ZSRR 
„S o ju sz—P rzy jaźń—Wza 
jem na  Pom oc” . A u to r : 
Tadeusz Jo d łow sk i. Na 
k ład em  . W ydz ia łu  P ro ­
pagandy i  A g ita c ji KC 
PZP R  — w y d a ł W AG .

(CAF)

„Zrodził ich czyn..

i A. Aristowa
WARSZAWA PAP. W PRZEDDZIEŃ 18 RO 

CZNICY PODPISANIA UKŁADU O PRZYJAZ 
NI, POMOCY I  WSPÓŁPRACY WZAJEMNEJ 
MIĘDZY POLSKĄ I  ZSRR ODBYŁA SIĘ W 
SALI FILHARMONII NARODOWEJ W WAR 
SZAWIE UROCZYSTA AKADEMIA ZORGANI 
ZOWANA PRZEZ OGÓLNOPOLSKI I  STOŁE­

CZNY KOMITETY FRONTU JEDNOŚCI NA­
RODU.

W PREZYDIUM AKA 
DEMII zajęli miejsca 
przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych 
i państwowych: Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Ję 
drychowski, Zenon Klisz 
ko, Edward Ochab, Cze­
sław Wycech; kierownik 
MSZ — wicemin. Ma­
rian Naszkowski, I  se­
kretarz KW PZPR — 
Walenty Titkow, prezes 
PAN — prof. Janusz 
Groszkowslci, członko­
wie wjadz naczelnych 
organizacji społecznych, 
zawodowych i młodzie­
żowych. W Prezydium 
zajął także miejsce am­
basador ZSRR w Polsce 
— Aw ierkij Aristow.

Obecni byli szefowie 
i  członkowie przedsta­
wicielstw dyplomatycz­
nych krajów socjalisty­
cznych.

Uroczystość otworzył 
zastępca przewodniczące 
go Rady Państwa — 
Stanisław Kulczyński.

Dłuższe przemówienie 
okolicznościowe wygło­
sił wiceprezes Rady Mi 
nistrów — Zenon NO­
WAK.

XX rocznica powstania ZW M  
Akademia w Szczecinie

WCZORAJ w sali Filharmonii Szczecińskiej 
odbyła się uroczysta akademia z okazji XX  rooz 
nlcy powstania Związku Walki Młodych. W Pre 
zydium akademii zajęli m. In. miejsca: I  se­
kretarz KW PZPR, poseł Antoni WALASZEK, 
przewodniczący PW11N Marian ŁEMPICKI, I 
sekretarz KM  PZPR - -  Stanisław BARTCZAK, 
przewodniczący PMRN Henryk ŻUKOWSKI, 
sekretarz KC ZMS Henryk KANICKI, działacze, 
przedstawiciele organizacji młodzieżowych. W 
prezydium zasiadł również płk. Albin LASON, 
pierwszy przewodnicząc y ZW ZWM w Szczeci 
nie.

N a  akademie przybył Z w ią zku  W a lk i M łodych .IN a aKaaenuę p iA y u y i  Podc,,as aka de m ii sekre- 
także Konsul Generalny tarz KC Zms henryk 
CSRS w Szczecinie Emil k a n i c k i  u d eko row a ł z ło -  
r> a A ty m i O dznakam i im . Jan-

•  i  j  • ’ « i ł  k a  K ras ick ie go  b. dzia ła-Akademię zagaił prze czy  Z w m  w  w o j.  szczecin- 
WOdniCząCy ZW ZMW skim: Stan is ław a KU2- 
B . KARANDYSZEWSKI M IŃ S K IE G O , N o rb e rta  KO 
udzielając głosu I  sekre
tarzowi KW PZPR, po- (Dokończenie na sir. 2)
słowi Antoniemu WA­
LASZKOWI.

— Lata dowiodły — 
powiedział m. in. A. Wa 
łaszek—że ZWM-owskie 
hasło „Walka — Nauka 
— Praca”  przekuwane 
jest r.a co dzień w kon­
kretnym działaniu całej 
młodzieży.

Kończąc, I  sekretarz 
KW PZPR złożył mło­
dzieży serdeczne życze­
nia powodzenia w pra­
cy i  nauce.

N ASTĘ P N IE  re fe ra t w y ­
g ło s ił I  sekre tarz K W  ZMS 
Je rzy  W IEC ZO R EK, p rz y ­
po m in a ją c ch lubne dzie je

„Timr*
zlieezył z irasy

N O W Y JORK PA P. W 
p ią te k  w ystrze lono z P rzy 
ląd ka  Canaveral na F lo r y ­
dzie m ię dzyko n tyne n ta lną  
ra k ie tę  „T ita n  I I ” . P róba 
n ie  po w iod ła  się. R ak ie ta  
m in ę ła  cel odda lony o oko 
lo  8 tys ięcy k ilo m e tró w .

R akie ta  „T ita n  I I ”  m a 
długość 31 m e tró w  i  jest 
na jpo lężn ic jszą jaką  posia­
da ją  obecnie S tany Z jed-
noczone.

P o g ło s k i o m o ż liw o ś c i
u s t ą p ie n ia  R u s k a

Robert Kennedy 
sekretarzem stanu?

WASZYNGTON PAP. SOBOTNI „TIIE MA- 
GAZINE OF WALL STREET” JP0WOŁUJĄC 
SIĘ NA „MIARODAJNE ŹRÓDŁA, KTÓRYCH 
WIARYGODNOŚCI NIE SPOSÓB KWESTIONO 
WAC”  UTRZYMUJE, ZE SEKRETARZ STA­
NU. RUSK „ZDECYDOWANIE USTĄPI”  ZE 
SWEGO STANOWISKA.
POGŁOSKI na ten te 

mat krążyły już od daw 
na, rozpowszechniane 
zwłaszcza przez koła re 
publikańskie, które na 
tym stanowisku chciały 
by widzieć przedstawi­
ciela swojej partii.

Mówiono również o 
rozbieżnościach między 
Ruskiem, a doradcą pre 
zydenta do spraw bez­
pieczeństwa międzynaro 
dowego, Bundym, który 
notabene jest republika 
ni nem. Wszystkie pogło 
ski na ten temat były 
jednak stale dementowa 
ne przez najwyższe czyn 
niki, w tym również 
przez samego prezyden­
ta.

Dwutygodnik amery­
kański notuje „uporczy 
we pogłoski” , że sekreta 
rzem stanu miałby zo­
stać brat prezydenta, 
obecny prokurator gene 
ralny, Robert Kennedy, 
który wprawdzie do tej 
pracy się nie kwapi, 
ale „ugnie się wobec ży 
czeń swego wielkiego 
brata... jeśli ten nie 
znajdzie lepszego bandy 
data".

Z kolei przemówił am 
basador ZSRR w Polsce 
— Aw ierkij Aristow 
(teksty przemówień po­
dajemy na str. 2).

Oba przemówienia ze­
brani przyjęli długo­
trwałymi oklaskami.

W CZĘŚCI ARTYSTY 
CZNEJ wystąpiła orkie 
stra i  chór Filharmonii 
Narodowej oraz soliści.

WYMIANA
DEPESZ
między 
przywódcami 
PRL i  ZSRR

Z  O K A Z J I 18 ro czn icy  
u k ła d u  po lsko-radz ieck iego 
W ł. G O M U ŁK A , A . Z A - 
W A D Z K I i  J. C Y R A N K IE ­
W IC Z  prze s ła li na ręce N . 
CH RU SZC ZO W A i L . 
B R E Ż N IE W A  depeszę, w  
k tó re j c zy ta m y m . in . :

U K Ł A D  K W IE T N IO ­
W Y  je s t w yra zem  h iś to  
rycznego zw ro tu , ja k i  
do kona ł się w  stosun­
kach m ię dzy  naszym i 
na rod am i po  d ru g ie j 
w o jn ie  św ia to w e j, gdy 
rów n ie ż  w  Polsce w ła ­
dza znalazła się w  rę ­
kach  k la sy  rob o tn icze j.

(Dokończenie na gir. 2)

Prezydent USA
odwiedzi
IRLANDIĘ

WASZYNGTON PAP. 
Biały Dom podał do 
wiadomości, iż prezy­
dent Kennedy w czasie 
swej podróży do Europy 
odwiedzi poza Włocha­
mi i NRF również I r ­
landię.

Wizyta prezydenta 
Kennedy’ego przewidzia 
na jest na drugą poło­
wę czerwca. Został on 
zaproszony przez rząd 
Trlandii do odwiedzenia 
Dublina oraz miasta 
New Ross skąd pocho­
dzą jego przodkowie.

Goście 
z Jelcza
przy
podniesieniu
bandery 
na s/s „Jelcz”

D ZIŚ  podn iesiona zosta­
n ie  bandera na pa row cu 
PZM  „J E L C Z ”  zaku p io ­
n ym  przez PZM  w ram ach 
a k c ji an tycza rte ro w e j od 
jednego % a rm a to rów  w łos 
k ich . S /S „Je lcz ”  (4 400 
DW T) p ływ a  w  tra m p in g u  
do p o rtó w  skandynaw ­
sk ich . Dowódcą s ta tku  je s t 
k p t. ż.w . S T A N IS ŁA W  B A  
ŁA B A N .

Na uroczystość podniesie 
n ia  bandery  p rz y b y ła  do 
Szczecina, zaproszona przez 
PZM  de legacja Jelczań- 
sk ich  Z ak ładów  Samocho­
dow ych, k tó re  o b ję ły  pa­
tro n a t nad tą  jednostką . 
W  skład de legac ji w cho­
dzą m . in . — d y re k to r  in ­
w e s tycy jn y  JZS PA W E Ł 
K A P IC A  oraz p ie rw szy se 
k re ta rz  K Z  ZM S. poseł na 
»ejm M A R IA N  DU DEK

IW)
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> PRZEMÓWIENIE 
t PRZEDSTAWICIELA 
i TOLSKI 
i W KOMITECIE 
i PRAWNYM ONZ 
i DO SPRAW 
i PRZESTRZENI 
i KOSMICZNEJ

■4 N O W Y JO R K PA P. Pod­
czas deba ty  w  P o d ko m is ji 
P ra w n e j K o m is ji O N Z do 
spraw  poko jow ego w yko rzys ­
tan ia  przestrzeni kosm iczne j 
w yg ło s ił przem ów ien ie  przed­
s ta w ic ie l P o lsk i Eugeniusz 
W YZNER.

P rzed sta w ic ie l P o ls k i w ez­
w a ł k o m ite t do  uchw alenia 
d e k la ra c ji o k re ś la jące j podsta 
w ow e zasady poko jow ego w y  
korzystyw anda prze s trze n i kos 
m icznej. Jak  w iadom o, p ro ­
je k t  ta k ie j d e k la ra c ji p rzed­
s ta w io ny  przez ZSRR w zbu dz ił 
p rzych y ln e  zain teresow anie 
w ie lu  k ra jó w .

OBCHODY W USA 
W ROCZNICĘ 
POW8TANIA 
W GETCIE
WARSZAWSKIM |

■4 N O W Y JO R K PA P. 191
bm . rozpoczę ły  się w  U S A , 
uroczystości w  M ia z k u  z rocz 
n icą pow stan ia w  getc ie  w a r­
szaw skim . W  N ow ym  J o rku  

'u lic a m i M an ha tta nu  przeszedł 
k ilk u ty s ię c z n y  pochód. Prasa 
p u b lik u je  szereg m a te ria łów  
zw iązanych Z roczn icą . W  Se­
nacie U S A  k i lk u  senatorów  
w yg ło s iło  oko licznościow e prze 
m ów ien ia .

Dziś odbędzie się w  N ow ym  
J o rk u  akadem ia cen tra lna , 
na k tó re j m. in . w yg ło s i prze 
m ów ien ie  am basador P R L  w  
W aszyngtonie, E d w ard  DROŻ- 
N IA K .

UROCZYSTOŚCI 
NA PLAYA GIRON

. -4 H A W A N A  PAP. 19 bm.
i odbyła s ię n a P la y a  G lro n  de­
fila d a  w o jsko w a  z o k a z ji 2 
roczn icy  zw ycięstw a nad k o n tr  , 
rew o lu c jo n is ta m i. Przeciągnę 
ły  Jednostki p ie cho ty , a r ty ­
le r i i,  czołgów, a nad tr y b u ­
nam i p rze le c ia ły  eska dry  m yś , 
l iw có w  od rzu to w ych,

WYSOKI OFICER 
POLICJI 
AUSTRIACKIEJ 
PODEJRZANY 
O ZBRODNIE 
WOJENNE (

•4 W IE D E Ń  P A P . Joh an n! 
K U N Z , zastępca szefa p o lic j' 
m iasta  G raz (A u s tria ), zoetą 

i zawieszany w  sw ych czynnoś­
ciach służbow ych. W ładz« 
au s tr iack ie  w szczęły dochodź* 
n ia  w  spraw ie  ro l i ,  ja k ą  od- 

i g ry w a ł K u n z  w  okre s ie  oku- 
. p a c ji p rz v  m asowej e ks te rm i­
na c ji Żydó w  w  M iń sku . D o­
chodzenia te  o b e jm u ją  ró w ­
n ież da lszych 50 osób pode.1- 

i rżanych o w spó łud z ia ł w  ty ch  
zbrodn iach.

ODPOWIEDŹ 
ADENAUEIIA 
NA ZAPROSZENIE 
TYGODNIKA „TIME”

-4 BO NN  PA P. K a nc le rz  
AD EN A U E R  „z  w ie lk im  ubo­
lew a n iem ”  od m ów ił p rzy jazd u  
do USA, aby na zaproszenie 
tyg o d n ika  „T IM E ”  w z iąć  u- 
ćz ia ł w  d n iu  8 m aja  b r. w  ob 
chodach 40_lecia tego czasopls 
ma.

ROZWÓD
JAYNE MANSFIELD

-4 N O W Y JO R K. Jayme 
M A N S F IE LD  zdecydow ała — 
ty m  razem  stanowczo —• roz­
w ieść s ię  ze sw ym  mężem, 
M icke y  H A R G IT A Y E M .

A k to rk a  i  „M is te r  A m erica ” ,
! k tó ry c h  n ie  je s t to  ju ż  p ie rw ­
sze n ie po rozum ien ie , zdecydo- ~ 
w a li się przeprow adzić  r o z - # 
Wód k i lk a  m ies ięcy te m u  i 

, u zgodn ili ju ż  w szystk ie  szcze 
gó ły  z ty m  zw iązane. A d w o- 

'k a t  a k to rk i,  ośw iadczył, że 
1 M an sfie ld  k tó ra  zdążyła się 
i ju ż  pogodzić w  m iędzyczasie 
ze sw ym  m ężem, za te le fono­
w a ła  do n iego przed pa rom a i 

' dn ia m i żądając na tych m ia s to - , 
i w ego wszczęcia k ro k ó w  roz­
w odow ych . M an s fie ld  je s t m at 
ką  tro jg a  dzieci.

NOWY TRAGICZNY 
WYPADEK 
W RODZINIE 
WALŁENDÓW

’ -Ą N O W Y JORK PA P. W 
izasie przedstaw ien ia  w  c y rk u  
(•angier S h rin e  w  m ie jsco­
wości Om aha (stan N ebras- 
ta ) w y d a rz y ł się n ieszczęśli­
wy w ypa de k. 42-le tn ia H ye tta  
iY A L LE N D A  spadła ze s łupa 
i w ysokośc i 20 m e tró w  odno­
sząc d o tk liw e  obrażenia 1 
cm arła w  drodze do szpita la.

H ye tta  W allenda pochodziła  
te znane j ro d z in y  cy rko w e j. 
Dwóch In n ych  cz łonków  te j 
rod z in y  zg inę ło  tra g iczn ie  w  
czasie w yko n yw a n ia  akro ba ­
c j i  w  c y rk u  w  D e tro it w  
styczn iu  br.

SOJUSZ
bratnich narodów
Wystąpienia Z. Nowaka i A. Aristowa 

na akademii w Warszawie
(OMÓWIENIE)

Z. NOWAK PODKRE zdał egzamin życia w 
SLIŁ, że sojusz polsko- ciągu całej historii Poi- 
radziecki zadzierzgnięty ski Ludowej. Nie był
na po lach  b ite w  z fa -  bo w ie m  p o d yk to w a n y  są żywo zain eresowa 
szyzm em  s tw o rz y ł n a j-  przez k o n iu n k tu ra ln e  in  komun'stycznego! 
ko rzys tn ie jsze  pods taw y teresy lecz przez w s p ó ł-  ca stwierdził, że wsi 
d la  ro z w o ju  Polski SU- notę ideologiczną i  p o li-  rozbieżności powinny być szego pogłębienia

e y  gospodarczej, k ió r e j  
po d w a lin y  » tw o rzy ł do­
n io s ły , h is to ryczny  układ . 
M ów ca p rzyp o m n ia ł, że 
Z w ią zek  Radziecki, okazał 
Polsce w ie lk ą  pom oc w  
kom p le ksow ym  rozw oju  
eko no m ik i.

S tw ie rdza jąc, że bez 
w spó łpracy  z ZSRR nie 
b y lib y ś m y  * ię  w stanie 
uporać z rozw iązan iem  w ie 
lu  z łożonych problem ów  
gospodarczych, m ówca
wskaza ł, że obok pom ocy 
w  rozw o ju  naszej w łasne j 
bazy surow cow ej Zw iązek 
R adziecki dostarcza nam 
na dogodnych w arun kach , 
g łó w n ie  w  zam ian za nasz 
eksnort p ro d u k tó w  go to ­
w ych . n a jb a rd z ie j pods a . 
w ow e, a braku*ace nam 
surowce.

D A L S Z Y  ROZWÓJ na­
le j w spó łpracy ze Zw ią z ­

k iem  R adzieckim  — po w ie ­
dz ia ł Z. N ow a k — zgodnie 
z o b ie k ty w n y m i po trzeba­
m i rozw o ju  p ro w a dz i prze 
de w szystk im  do ściś le j­
szej ko o rd yn a c ji p lanów  
rozw o ju  gospodarczego, do 

chu kom u n  stycznego. m ów  rozszerzenia spec ja lizac ji 
ra  -¡tw ie rd z ił, że w sze lk ie  p ro d u k c ji,  c z y li do da l- 

- • . . . .  ja lis -

i m og łobyfo rm y  w  Jak ie j t 
nastąp ić” .

PO D K R E Ś LA JĄ C  «NA­
STĘ PN IE , że zarów no P o l­
ska ja k  i  ZSRR, a także 

k ra je  socja listyczne

weręnnej, zabezpieczo- tyczną, wspólnotę teorii 
nej przed miłitaryzmem marksizmu 
niemieckim, budującej tkwiącej 
socjalizm. Sojusz ten działania i 
_____ __________  narodów.

prac

DEPESZE
(Dokończenie *e str. 1)

N ie roze rw a ln a  p rz y ­
ja źń  z w ie lk im  K ra je m  
R ad s ta no w i na jlepszą 
gw a ra nc ję  pokojow ego, 
soc ja lis tycznego ro zw o ­
ju  P o lsk i, je j  bezpie­
czeństwa, n ie na rusza l­
ności je j  g ra n icy  na 
Odrze i  N ysie.

Jesteśm y p rzekonan i, 
że b ra terska p rzy ja źń  1 
wszechstronna w spć łp ra  
ea. ta k  po m yś ln ie  roz­
w ija ją c a  się m iędzy na­
szym i na ro d a m i w  du ­
chu w yp ró b o w a n ych  za 
sad m a rks izm u -le n in iz - 
m u  1 p ro le ta ria ck ie go  
In te rn a c jo n a lizm u  bę­
dzie się nada l um acn ia  
ła  i  k rzep ła  w  in te re ­
sie naszych k ra jó w , w 
in te res ie  sp ra w y  postę­
pu  i  soc ja lizm u .

W  DEPESZY N . CHRIT- 
SZC ZO W A 1 L  B R E Ż N IE ­
W A  do W ł. G O M U Ł K I. A. 
Z A W A D Z K IE G O  i  J. C Y­
R A N K IE W IC Z A  czy ta m y 
m . In .:

KC  K P Z R , P rezyd ium  
R ady N a jw yższe j ZSRR 
1 Rada M in is tró w  ZSRR 
prze sy ła ją  W am . D ro ­
d zy  Tow arzysze 1 wszy 
s tk im  . lu d z io m  pracy 
P R L  serdeczne pozdro­
w ie n ia  I  na jlepsze ży - 
cze'r..a.

Dziś, k ie d y  w o je nn e 
k o ła  N R F  snu ją  ńowe 
p la n y  Odwetowe i u p ó r 
czyw le  dom agają się 
b ro n i a tom ow e j, uk ła d  
rad z ie cko -p o lsk l stano­
w i pe łną gw a ra n c ję  bez 
p ieczeństw a naszych 
k ra jó w  i  s łu ży  spraw ie  
zachow ania p o k o ju  na 
św iecie.

Siłą motoryczną na­
szej przyjaźni — oświa-J 
czył mówca — są mark-

-. . k o jn e j 1 rozw ażne j Kon- BR A TE R S K A  P R ZY JA ŹŃ ,
-  le n im z m u  fro n ta c ji poglądów  i  o p i-  In te rn a c jo n a lizm  i jed -

U p o d s ta w  n ii.  Tem u ce low i — ośw iad ność k ra jó w  socja list.ycz-
r o z w o iu  o b u  c7-yl  z - N ow a k  — służy  lis t  nych . Jak rów nie ż rozum - 

”  K P ZR  z d n ia  30 m arca na organ izac ja  w spó łpracy
1963 r. do K P  C h in  z k tó -  w  każde j dz edz in ie — po
ry m  nasza p a r tia  w  p e łn i w ie d z ia ł na zakończenie Z. 
sie so lid a ryzu je . N ow ak — po w od u ją , że prze

W IE L E  U W A G I pośw ię- zw yc ięża jąc bieżące tru d -
c ił Z. N ow a k  om ów ien iu  ności, spo ko jn ie  i  z op ty - 

s is to w s k o  -  le n in o w s k ie  g łó w nvch  pro b lem ó w  poi- m izm em  m ożem y patrzeć
p a r t ie  n a s z y c h  n a r o -  sk® - ra d z ie ck ie j w spó łpra w  przyszłość,
dów: KPZR i PZPR.
Uchwały X X  i X X II 
Zjazdu KPZR, które 
przyczyniły się do o- 
czyszczenia atmosfery w 
stosunkach między kra- kreślił, 
jami socjalistycznymi dziecki układ'

Przemówienie A. Aristowa
AMB. ABISTOW  pod

polSKO-ra- Coraz w iększy w p ły w  na 
i  w yra ża  to k  wszystkich wydarzeń 

u w o ln ie n ia  je j od dążen ia  naszych na ro - światowych, 
obcych  ru c h o w i k o m u - dów do życ ia  w p o k o ju  z zadow olen iem  stwler- 

i  zgodzie; stworzył możnistycznemu naleciało- ______
ścl, miały również ożyw fiwości rozwoju wspól- 
czy wpływ na umocnie­
nie i pogłębienie soju-

nymi silami ekonomiki, bra tn ie go  na rodu polskiego
. . ,  . . .  , , *  « a it-łł* nc»vm cxan in -kultury i  dobrobytu.

Stosunki międzyszu polsko - radzieckie-

m o c S iL y  ¿ w a fe ‘  szvml narodilm‘' patlia'U l. 5 m l 1 organami k ie row -
Z. Nowak stwierdził nicz!^ ,  w l S s ł ™  

następnie, ie radzieckie ” Jmulką j N ikit9 Chru ¿ j ,  nadal „  zwl„ ku Ha 
szczowem są obecnie dzieckiego wszystko

dzam y — po w ied z ia ł A . A ' 
r ls to w  — że nakazy Len! 

k tó ry  odnos ił się do

na jg łębszym  szacun­
k iem , zosta ły  w cie lone w

S ZC ZEG Ó LN IE  W A Ż N Ą  
R O LĘ w  ro z w o ju  gospo­
d a rk i obu k ra jó w  o d g ry ­
w a ją  sta le rozszerzające 
się o b ro ty  hand low e.

Po lska o trzym yw a ć  bę-
inicjatywy zmierzające 
do zachowania pokoju 
światowego cieszą się 
głębokim poparciem na­
szego społeczeństwa.

« T A R A  W  ZW YC IĘSTW O 
ide i pokojow ego %vspólist- 
n ie n ia  i przekonan ie

h a r r ) 70 serdeczne ś a  to zb9dne dla  dalszego gospo- Darazo serdeczne, s ą  W darczego rozw o ju  k ra ju  -  
takie stosunki między ośw iadczy ł a . A r is to w .

■ ' ‘ ' "  M Ó W C A scha rak te ryzo ­
w a ł następn ie p o lity k ę  za­
graniczną ZSRR, k tó re j 
celem  jest p o k ó j, tw órcza

państwami typu soejali 
stycznego, o jakioh mó­
w ił w ielki Lenin. . . .... ......

Niemało jeszcze prze- Praca i  kom unizm . Jednak 
• - -  ■ “  Hnnntfi « i»  nastąp i cal-îm ïï“ â°.‘ el szMd możemy napotkaća rn e j n ie  zw a ln ia  

jed n a k  z ob ow iązku go­
tow ości m il i ta rn e j do od­
pa rc ia  agresora. N ie  za­
po m in am y — ośw iadczył 

•ca — o um a cn ian iu

n a  d ro d z e  b u d o w n ic tw a  b ro je n je . k ra je  socja listycz 
s o c ja l iz m u  i  k o m u n iz -  ne p o w in n y  m ieć zawsze 

r n n in a  io r łn a k  Pr “ wagę w  dz iedz in ie  sil m u , m o ż n a  _ je u n a K  zb ro jn ych  nad im p e r ia liz -
— « stwierdzić z całą pęw- mem.

obronności n a s z e g o ^ ^ ra ju  nością; na sze  braterskie,; Am basador ZSRR podkre  
wnosząc »w ó j w k ła d  do bezinteresowne stosunki* k £z“£ ’tozwói^
o ró ln ee o  n o te nc ta łu  ob ron n a m  dotych- m ic ii. iie  i * l

czas pokonywać wszel-
ogólnego p o te n c ja łu  obron 
nego obozu soc ja lis tyczne­
go. W skazując na o b ow ią ­
zek czu jnośc i wobec sy ­
tu a c ji w  N iem czech z a . 
cho dn ich , Z . N ow ak po­
w ie d z ia ł: „N ie  pogodzim y s a l; w  i c o n « t t . j i  . . .
S U k K la  o”  to d o w n ic ty .  socjalizmu

k ra jó w  soc ja lis tycz-
kie trudności; również JJ5J.1 i“ , , ; " ,o c j i i
nadal będą nam poma- -----  - -
gać w realizacji zadań

n u k le a rn e j niezależnie od i  k o m u n iz m u .

Kudra trzeci
w wyścigu dookoła Pragi

P R A G A  PA P. E tapem  D ru g ie  m ie jsce  za ją ł ró w  
do oko ła  P rag i rozpoczą ł n ież C zechosłowak S m o lik  
się w  sobotę m iędzy na ro  — 3.07,20. Z  P o lakó w  n a j-  
d o w y  w yśc ig  k o la rs k i, le p ie j spisa ł się K u d ra  
w  k tó ry m  s ta rtu ją  p rzyg o  m u ją c  trzec ią  lo ka tę  z 
to w u ją c y  się do W yśc igu  sem 3.08,52. K u d ra  w yp rze  
P o ko ju  zaw o dn icy  P o lsk i, d z ił m in im a ln ie  na fin iszu  
C zechosłow acji i  R u m u n ii. C zechosłowaka Laczo, k tó  

Zw ycięzcą I  e tapu zo- r y  uzyska ł te n  sam czas 
s ta ł C zechosłowak H as- co P o lak. A  oto  m ie j: 
m an  prze jeżdża jąc trasę pozosta łych P o la kó w : 7. 
d ługośc i 117 k m  w  3 06,50. C h tie j 3.09,12, 9. G aw liczek 

3,09,14, 11. B e ke r 3.09,20,
...............■ - .... ...................... 12. P a łka  3.10,35. 13. F o r-

n a lczyk  3.10,35, 19. Z ie liń ­
sk i 3.10,35, 20. Zapała
3.10,35, 31. P o k o rn y  3.14,24, 
39. S ło w iń sk i 3.26,46.

Dziś ko la rze  rozegra ją  
w a lkę  na 220 k m  trasie 
p row adzące j z P ra g i do 
B rna .

II liga piłkarska
WARSZAWA PAP. W 

sobotę rozegrane zosta­
ły dwa spotkania o mi 
strzostwo I I  ligi. W Kra 
kowie Garbarnia poko-. 
nała Bałtyk 2:0 (1:0), 
natomiast w Krośnie 
tamtejsze Karpaty wy­
grały z Wawelem 2:1 
( 1:1).

Sensacja 
w Paryżu

P A R Y Ż  PA P. W Lyo n ie  
rozegrano m ię dzyp ań s tw o­
we spo tka n ie  w  koszyków  
ce m ężczyzn F ra n c ja  — 
Z w ią zek  R adziecki. N ie ­
spodziew ane zw yc ięstw o od 
n ie ś li rep re zen tan c i F ra n ­
c j i  58:54.

Kończąc przem ów ienie 
am basador ZSRR z łoży ł na 
ro d o w i po lsk iem u i PZPR 

N A W IĄ Z U J Ą C  do zbliża z W ł. G om u łką  na czele 
JącecJ się 93 roczn icy  uro życzenia now ych  w ie lk ic h  
dżin W ło dz im ie rza  Len ina , sukcesów w  budow ie 
m ów ca s tw ie rd z ił,  iż  szła- c ja lizm u .

*  *  *

„BOROWY“
(Dokończenie ze str. 1)

W piątek o godzinie 
dziesiątej zacumowaliś­
my w Helsinkach. Port 
łączy się tu bezpośred­
nio z miastem. Ledwie 
kończy się nabrzeże, a 
już zaczyna się ulica. 
Nie ma ani ogrodzenia, 
ani bram, ani przepu­
stek. Każdy wchodzi do 
portu kiedy chce i 
gdzie chce. Między pra­
cującymi dźwigami i 
przetaczanymi wagona­
mi biegają dzieciaki, 
wałęsa się każdy, kto 
ma chwilę wolnego cza 
su. Toteż kolo trapu 
mis „Andrzej Borowy" 
tłoczy się pełno porto­
wych kundów. Powta­
rzają w koło jedno sło­
wo: „Piwko". Trapowy 
klnie, nie mogąc się o- 
pędzić od amatorów 
polskiego piwa.

W łaśnie gdy piszę te 
s łow a, przez o tw a r ty  bu ­
ła  J dobiega prośba : „D a j 
p iw k a ” . T ra p o w y  po w ia ­
da: „N ie  m a”  — n ie  t ro ­
szcząc się. że gość prze­
cież a n i w  ząb n ie  ro r 
«»unie no po lsku .

W ĘG R Y F R A N C JA  12:1

PAR.YŻ P A P  W m ie jsco­
w ości Le  Mar.s od b y ło  sie 
m iędzypaństw ow e spo tka ­
n ie  bokserskie, w  k tó ry m  
rep re zen tac ja  W ęgier poko 

S JL K A R  na ła  F ra n c ją ł,2j8.

UKŁAD o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
Wpółpracy między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim, zawarty w dniu 21 kwietnia 1945 r. 
stanowił i  stanowi fundament niepodległego roz 
woju naszej Ojczyzny. Pieczętując dokumentem 
prawnym wyrosły z braterstwa broni, ze współ 
nej walki z hitlerowskim najeźdźcą stan fak­
tyczny — Układ otworzył nową kartę naszej 
historii. U podstaw Układu legły leninowskie 
zasady równości, suwerenności, przyjaźni i  
wzajemnej pomocy. Zamknięty został definityw 
nie rozdział wielowiekowych sporów i  konflik­
tów.

TO właśnie w oparciu o sojusz ze Związkiem 
Radzieckim nasza Ojczyzna stała się państwem 
ludowym, silnym, zespolonym narodowo, odzy­
skała prastare piastowskie Ziemie Zachodnie 
i Północne nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, prze­
kształca się z kraju zacofanego, rolniczego u 
kraj przemysłowo -  rolniczy.

SIŁA naszej Ojczyzny wypływa dziś z faktu, 
iż Polska Ludowa jest aktywnym członkiem 
równoprawnej rodziny państw socjalistycznych, 
że swój rozwój, swe bezpieczeństwo opiera na 
sojuszach ze Związkiem Radzieckim i z całym 
obozem socjalistycznym, na sojuszach zgodnych 
z interesami narodowymi wszystkich uczestni­
czących w nich krajów.

PRZYNALEŻNOŚĆ do Układu Warszawskie­
go, oparcie się o potęgę militarną ZSRR, ści­
słe współdziałanie naszej armii z wyekwipowa­
nymi w najnowocześniejsze zdobycze techniki 
radzieckimi siłami zbrojnymi — jest źródłem 
ufności i  spokoju, z jakim i spoglądamy w 
przyszłość.

AKTYWNY udział w pracach Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej, owocnie rozwijająca 
się od 18 lat współpraca ekonomiczna z na­
szym największym partnerem handlowym — 
Związkiem Radzieckim — są niezmiernie waż­
nymi dźwigniami rozwoju naszej gospodarki 
Z zakładów zbudowanych przy pomocy dostaw 
z ZSRR sprzętu, urządzeń, maszyn, dokumen­
tacji technicznej, uzyskujemy ponad 20 pro­
cent wytwarzanej u nas energii elektrycznej, 
31 proc. surówki żelaza, 29 proc. stali, 23 proc. 
wyrobów walcowanych, większość łożysk kul­
kowych itp.

Każdy rok umacnia i pogłębią treść kwiet­
niowego Układu, (K. Z.)

„Polski tydzień“
i d  h a  in  b u r s k i e j

r o z g ł o ś n i
BONN PAP. Poczynając od 21 bm. tema­

tyka polska reprezentowana będzie w cią­
gu całego tygodnia w wieczornym I I I  pro­
gramie radiowym „NORDDEUTSCHE 
RUNDFUNK” w Hamburgu. Będzie to ko­
lejny cykl audycji o życiu różnych krajów, 
w tej rozgłośni.

POLSKI PROGRAM, 
który ma być nadany 
przez „Norddeutsche 
Rundfunk” został w po­
ważnym stopniu przygo 
towany przez Polskie 
Radio. Zainauguruje go 
słuchowisko Tadeusza 
Różewicza „Świadko­
wie” , rozmowa z pol­
skimi architektami i ur­
banistami na temat od­
budowy i  rozbudowy 
Warszawy, występy 
Kwintetu Warszawskie­
go (utwory Grażyny 
Pacewiczówny), wypo­
wiedź prof. Tadeu­
sza Kotarbińskiego na 
temat dobrej roboty, 
rozmowa o Wielkiej 
Encyklopedii Powszech­
nej i  nagrane na ta­
śmie dźwiękowej od­
wiedziny w „Studio eks 
perymentalnym”  Pol­
skiego Radia.

W  C IĄ G U  N ASTĘPN YC H  
D N I w  pro g ram ie  „T y g o d ­
n ia ”  zna jdzie s ię: reportaż 
A n d rze ja  M u la rczyka  „P o l 
ska dzis ie jsza” , przegląd 
kab are tów  po lsk ich , f ra g ­
m en ty . „S k le p ó w  cyna m o­
n o w ych ”  B ru n o  Schulza, 
przegląd naszych zespo­
łó w  jazzow ych, opera Ka 
ro la  Szym anow skiego „ K r ó l  
R oger” , audyc ja  pośw ięco­
na w spółczesnej l i te ra tu ­
rze p o ls k ie j, u tw o ry  chó­
ra ln e  po lskiego renesansu, 
fra g m e n ty  „F e rd y d u rk e ”  
W ito ld a  G om brow icza, o- 
pera rad io w a  „N e fru ”  
Zb ig n iew a  «¡szn ie w sk ie go , 
kon ce rt s ym fon iczny  u tw o 
ró w  Serockiego, M a la w ­
skiego, Pendereckiego, Ba­
ird a  i K i l la r a  oraz dzien­
n ik  po dróży po N iem czech 
zachodnich dz ienn ikarza 
po’ skiego Leona Szu lczyń- 
skiego.

Chruszczów
przyjął
SABRtEGO

M O SK W A PA P. P rem ie r 
C hruszczów , p rz y ją ł 20 bm . 
na K re m lu  przewodn iczące 
go Ita d y  « ’ ykonaw cze j 
Z K A , A l i  Sabri.

P rze p ro w a d z ili o n i rozm o 
w ę, w  k tó re j b ra li rów n ież 
ud z ia ł m in . spra w  zagr. 
ZSRR A . G rom yku  I amha 
sador Z R A  w  M oskw ie, 
M oham ed M urad H aleb.

TORPEDA 
-  GIGANT 
w sieci 
rybaków

G D Y N IA  PAP. Z a in tryg o  
wane m in y  m ie li ryba cy  z 
k u t ra  „Jas-20”  w  czasie 
jednego z zaciągów . Sieć 
c iągnę ła się z tru d e m , co 
zapow iada ło o b fity  po łów . 
K ie d y  ją  jed na k  w yc iągn ię  
to okazało się, że zaw iera 
n i. in . o lb rzym .ą  to rpedę 
m orską, pozostałość osta t­
n ie j w o jn y . R ybacy z n a j­
w iększą ostrożnością p rz y ­
ho low a li n iebezpieczny 
„ lu p "  do bazy na H elu, 
gdzie to rpedą za ję li się 
spec ja liśc i.

REKORD
CHURCHILLA

LONDYN. Sir Win- 
ston Churchill ustano­
w ił w dniu wczoraj­
szym nowy rekord w 
swej długoletniej karie­
rze. Ukończył on 88 lat 
i 142 dni życia — bijąc 

.o jeden dzień najdłuż­
szy wiek, jaki osiągnął 
kiedykolwiek urzędują­
cy bądź były premier 
brytyjski.

Poprzedni rekord dłu­
gowieczności należał do 
słynnego w X IX  wieku 
oremiera Gladstone (nr 
2S. 12. 1809—19. 5. 1898)

Churchill urodził się
20 listopada ¿874 roku.

20 rocznica 
ZWM
(Dokończenie ze sir. 1)
ŁO M E JC Z Y K A  1 W ito ld a  
LE SK IEG O . S rebrne odzna 
k i o trz y m a li:

A . W a jsko l, Sfc K u la w - 
czyk , E. K ie la rs k i, St. Ba­
rań sk i, Z . Sadowa, J . C hm ie 
lew ska, J. Sosnow ski, C. 
H a lu pka , J. R u tko w sk i, J. 
Ś lusarczyk, B. M a tys ia k, 
H. Baum berge r, Z . Bączek, 
K . Saba lsk i, Z. Z a jd e l, Z . 
K a ra ndyszow ski, 7.. Soszyń 
sk i, Z. F ije w s k i, Ł .  Janu- 
lew icz.

G Ł O Ś N Y M I O K L A S K A ­
M I zaaprobow ała sala l is t 
do W ładys ław a G o m u łk i 
odczy ta ny  przez Kom en­
danta C h o rą gw i Z H P  hm . 
Em anue la S IKO R Ę. W  l i ­
ście ty m  m łodz ież Z iem i 
Szczecińskie j zapew nia I  
sekre tarza KC PZPR iż  n ie  
będzie szczędziła s ił d!a 
ro zw o ju  Z iem  Z achodn ich  
t um ocn ien ia  P o lsk i L u d o ­
w e j.

W  części a r ty s tyczn e j a - 
ka d e m ii z m ontażem  a r ty ­
s tyczn ym  w ys tąp iła  o rk ie ­
s tra  F ilh a rm o n ii, C hó r Po­
li te c h n ik i Szczecińskie j, 
a r ty ś c i te a tró w  szczeciń­
sk ich  oraz zespól m łodz ie­
żow y z Bydgoszczy.

( v it )

100 wierszy 
o Jugosławii
R A M IĘ  W R A M IĘ

Z R O KU  na ro k  zacieś­
n ia  się i  rozszerza w spó ł­
praca soc ja lis tyczne j Jugo­
s ła w ii z b ra tn im i eu rop e j­
s k im i k ra ja m i soc ja lis tycz­
n ym i. Przed k ilk o m a  d n ia ­
m i op uśc ił Polskę w icep re­
m ie r Jug os ła w ii T od oro- 
v ic . W  bm . baw iła  w  J u ­
gos ław ii radziecka delega­
c ja  gospodarcza, p ro w a­
dząc ow ocne rozm ow y na 
tem a t w spó łpracy  p rzem y* 
ło w e j m iędzy obu k ra ja ­
m i. W tym że  m iesiącu 
prowadzone b y ły  przez 
s tronę jugos łow iańską roz­
m ow y w  Bukareszcie na 
te m a t jugos ło w ia ńsko  -  ru ­
m uń sk ie j w spó łp racy  k u l­
tu ra ln e j na la ta  ' 1963—64. 
W m arcu baw i W» w B u łga ­
r i i  de legacja Z w ią zku  
D z ien n ika rzy  Jug os ła w ii, 

w  w y n ik u  czego podpisane 
zostało po rozum ien ie  o 
w spó łpracy o rg a n iza c ji 
d z ie nn ika rsk ich  
jów .

NOW E A U TO S TR A D Y

W  T Y M  ro k u  zakończo­
na zostanie k o n tyn u o w a ­
na od k i lk u  la t budow a 
au to s trad y  „B ra te rs tw a  i  
■Jedności”  o długości 1 160 
km , m ające j po łączyć Re­
p u b lik ę  S łoweńską z M a­
cedonią. W  k w ie tn iu  p rz y ­
stąpiono do bu do w y osta t­
niego 100-kilom etrowego od 
c inka . m ającego po łączyć 
Osipaonicę z Be lgradem . 
Cała ta  au tostrada Jest 
dzie łem  m łodz ieży jugos ło­
w ia ń sk ie j i ochotn iczych 
brygad m łodzieżow ych z 
różnych k ra jó w , m . in . z 
P o lsk i. W budow ie osta t­
n iego odc inka  w eźm ie u- 
d z ia ł 25 000 ch łopców  1 
dziew cząt. Rów nież w  
k w ie tn iu  rozpoczę ły  się 
prace p rz y  budow ie  100-ki- 
lo m e tro w e j a u to s trad y , ma 
ją ce j po łączyć m iasto Nisz 
w  po łud n io w e j Se rb ii z 
bu łga rsk im  m iastem  D y - 
m itro w g ra d  na pogran:ęzu 
obu k ra jó w . K o sz ty  bu ­
dow y po k ryw a ją  oba k ra ­
je. P race ukończone zo­
staną w  przysz łym  ro ku

GÓRĄ N A F T A

PR ZED  k ilk u n a s tu  dn ia­
m i rozpoczęto w  Jugosła­
w ii  przem ysłow ą eksp loa ta  
e ję  now ych źródeł ro p y  
n a fto w e j w  K ik in d a  w  V o- 
je vo d in ie . U ru cho m io na  
s tac ja  pom p — pierw sza 

trzech  p lanow anych — 
dostarczać roczn ie 

100 000 ton ro p y  na fto w e j. 
T rw a ją  także prace nad 
budow ą na ftoc iągu k tó ry  
ma po łączyć pola na ftow e 
K ik in d y  z nową ra fin e r ią  
w  Panczew le pod B e lg ra ­
dem , CEX
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Aby wczasowicz 
był syty

a szczecinianin
ZAPOWIEDŹ PO­

GODNEGO LATA 
SUGERUJE WIĘK­
SZY NAPŁYW UR­
LOPOWICZÓW. NIE 
TYLKO Z KRAJU.

SPODZIEWAMY SIĘ 
SPOREJ RZESZY 
TURYSTÓW ZA­
GRANICZNYCH M. 
IN. SKANDYNA­
WÓW, KTÓRZY 
SKORZYSTAJĄ Z 
PROJEKTOWANE­
GO URUCHOMIE­
NIA KOMUNIKACJI 
PROMOWEJ MIĘ 
DZY ŚWINOUJŚ­
CIEM A SZWEDZ­
K IM  PORTEM
YSTAD. NA PRZY­
JĘCIE ICH GOTUJE 
SIĘ ZWŁASZCZA 
WARSZÓW (DO­
KĄD PROM BĘDZIE 
PRZYBIJAŁ), ROZ­
POCZYNAJĄCY RE­
MONTY I PORZĄD­
KOWANIE WSZYST 
KICH TAMTEJ­
SZYCH PLACÓWEK 
HANDLOWYCH I 
GASTRONOMICZ­
NYCH.

r  Zaopatrzenie wybrze­
ża w pieczywo, mięso 
d jego przetwory a na 
wet warzywa nie powin 
no — zdaniem władz 
handlowych naszego wo 
jewództ^a — przyspo­
rzyć większych trudnoś 
ci. Wzorem roku ubie­
głego cały pas nadmor­
ski podzielony jest na 
tzw. mikrorejony za­
opatrzenia. Każda pie­
karnia i masarnia wie 
komu, ile i kiedy ma 
dostarczyć towaru. Usta 
łono również zakłady 
rezerwowe, które zaopa 
trzą mikrorejon w razie 
awarii w „przydziało­
wej”  masarni czy pie­
karni. Ponadto w pie­
czywo trwałe zaopatrzą 
wybrzeże Szczecińskie 
Zakłady Przemysłu Pie 
karniczego.

W ie lo le tn i«  u ty s k iw a ­
n ia  na b ra k  w arzyw  z ła ­
godziła. pow ołana przed 
dw om a la ty  R ejonow a 
S p ó łd z ie ln ia  Ogrodn icza 
w  M ię dzyzd ro jach . 90 
p ro cen t ja rz y n , dosta r- 

. czonych w  u b ie g łym  se­
zon ie pochodz iło  z p o b li­
s k ie j. u ro d za jn e j w yspy  
K a rs ib ó rz . Z ad ow a la jący 
ro zw ó j nadm orsk iego o- 

g ro d n ic tw a  p o z w o lił za­
k o n tra k to w a ć  w  ty m  ro ­
k u  12 200 to n  w a rz y w  w o­
bec * 500 to n  w  ro k u  
ub ie g łym . W ię ce j na to­
m ia s t s ta rań  będzie w y ­
m agało sprow adzenie od

zadowolony
po w ie d n ie j i lo ś c i ow o­
ców.

Zadbano rów n ie ż  o za­
bezpieczenie w ym agane j 

.ilo śc i na po jów  ch łodzą­
cych, b ila n su ją c  m oc p ro  
d u k c y jn ą  w szystk ich  w y ­
tw ó rcó w . T u ró w n ie ż  
w prow adzono m ik ro re jo ­
ny , za zaopatrzenie k tó ­
ry c h  od po w ied z ia ln i są 
wyznaczen i producenc i.
TYLE posunięć organi 

zacyjnych, koniecznych 
dla dobrego gospodaro­
wania tym oo posiada­
my. Ale nie mamy wszy 
slkiego co wczasowiczo­
wi do dobrego wypo­
czynku jest potrzebne.

Lista towarów, które 
trzeba zgromadzić przed 
sezonem (najpewniejsze 
jest to, co się już ma) 
jest długa a ilości wcale 
imponujące. Weźmy dla 
przykładu: 270 ton kon­
serw mięsnych, 220 ton 
grochu i fasoli, 45 galan 
terii czekoladowej, 100 
ton kasz, 65 tys. puszek 
owocowo - warzywnych, 
20 tys. butelek win 
gronowych, 100 tys.

butelek soków owo­
cowych, 70 ton kom­
potów, 42 tony dżemu i 
marmolady, 4 min sztuk 
jaj, 400 ton masła. Do­
konujący codziennych 
zakupów wiedzą, że w 
większości są to towary, 
których dziś trzeba nie­
raz szukać w sklepach.

Jak  b y  n ie  by ło  — ber 
pom ocy M HW  się nie o- 
be jdzie . U po m in a liśm y 
się o n ią  każdego roku  
in sp iro w a n i przez miesz­
kań ców  z b y ł dobrze od ­
czuw a jących to , że szcze 
c ińscy ha nd low cy  nie 
ch c ie li, aby gościom  na 
n iczym  n ie  zbyw ało. 
T y m  w cześniej ro b im y  to 
w  bieżącym  ro k u  — tru d  
n y m  d la  hand lu. 
M IL IO N A  osób spodzie­

w a m y  się nad szczeciń­
sk im  m orzem . M ilio n  tu  
ry s tó w  p rzy jed z ie  z 
m iast, z k tó ry c h  przezna 
czone d la  n ich  to w a ry  po 
w in n y  p rzy jechać z n i­
m i, a n a jle p ie j przed n i­
m i. T o  chyba logiczne. 
A a rg um en ty  w  rod za ju : 
sezon jes t wszędzie, nie 
w y trz y m u ją  k r y ty k i .

H anna Ż Y W C ZA K

„Cepelia“ , WDK, „Kurier“

proponują
W PIĄTEK odbyło się 

zamknięcie wystawy ce 
peliowskiej, która cie­
szyła się w zamku o-* 
gromnym powodzeniem. 
Przez kilkanaście dni 
je j trwania ponad 10 
tys. osób oglądnęło prze 
piękne eksponaty ludo­
wego rękodzieła i współ 
czesnego przemysłu arty 
stycznego, wytwarzane­
go przez naszych piasty 
ków.

Zw ie dza jący  ko rzys ta li 
z po rad . a rch ite k tó w  
w n ę trz , zazna jam ia jąc się 
z ta k im i p ro b lem a m i ja k  
urządzenie m ieszkania no 
woczesnego — a także o- 
zdobienie tra d ycy jn e g o  — 
eksponatam i pokazanym i 
na w ystaw ie . , F las lyczka 
z W ybrzeża p  ̂ M IZ G A L - 
SK A, od la t w spó łpracu­
jąca z „C e p e lią " , ua m ie j

scu prezen tow a ła pokaz 
ręcznego m a low an ia  tk a ­
n in  de ko ra cy jn ych .

Podczas piątkowej kon 
ferencji prasowej, w któ 
rej brał udział dyrektor 
oddziału „Cepelii”  w 
Gdańsku — Wiesław 
GIERŁOWSKI. organiza 
fcorzy zachęceni powo­
dzeniem tej wystawo­
wej imprezy postanowili 
kontynuować owocną 
współpracę. Możemy 
więc dziś zakomuniko­
wać naszym Czytelni­
kom, że w miesiącach 
letnich, od lipca po­
cząwszy, w zamkowych 
salach wystawowych zo 
baczymy przepiękny po 
kaz naszych bursztynów, 
które taką furorę zrobi 
ły za granicą, a także cie 
kawę eksponaty sztuki 
ludowej regionów pół­
nocnych. Na jesieni zaś 
czeka nas nowa niespo­
dzianka — cepeliowska 
„Żona modna” .

W  księdze uw ag z o- 
s ta tn le j w ys ta w y  zna leź li 
śm y sporo no ta te k  z te ­
renu w o je w ó dz tw a , w  
k tó ry c h  zw ied za jący do­
m agają się g ro m k im  g ło ­
sem podobnych pokazów  
u sieb ie na m ie jscu. O- 
de^walj. ¡się rów n ie ż  p ra ­
cow n icy  PGR. Zgłasza­
ją c  do  k ie ro w n ic tw a  
W D K  podobną prośbę.
A  W IĘC  do  zobaczenia 
w k ró tc e , bo g ra  w a rta  
Św ieczki. (Up.)

Najstarszy  
pracownik  
portow y  
w  Polsce

W DNIU 19 kwiet 
nia załoga REJO­
NU PRZEŁADUN­
KÓW MASOWYCH 
w porcie szczecin 
skim pożegnała od­
chodzącego na eme­
ryturę długoletniego 
pracownika portu p. 
Wojciecha CHOJ­
NACKIEGO.

P. Chojnacki posiada im  
ponująco długi staż pracy 
portowej. Urodzony w ro ­
ku  1898, rozpoczął pracę 
w gospodarce morskiej w 
roku 1928 jako  m istrz na­
praw  urządzeń przeładun­
kowych w  przedsiębior­
stwie portowym „PO LSKA  
ROB" w Gdyni, gdzie pra­
cował do roku 1939. Bez­
pośrednio po wojnie po . 
nownie podjął pracę w 
tym  samym zakładzie, ale 
już w roku 1947, jako ce­
niony fachowiec został skie 
rowany przez Ministerstwo  
Żeglugi do Szczecina. Pra 
cując w porcie kolejno  
Jako m s trz  dźwigowy a 
następnie inspektor tech­
niczny, p. Chojnacki zaslu 
żył sobie na uznanie i 
szacunek załogi 1 k ierow ­
nictwa portu. Jego zasłu­
gą było wyszkolenie pierw  
szych dźwigowych w na­
szym porcie, pod jego kie 
rownictwcm  remontowano 
i uruchamiano pierwsze 
po wojnie urządzenia prze 
ładunkowe w  Basenie Gór 
niczym.

W okresie swej pra 
cy Wojciech Chojnac 
k i wyszkolił liczną 
kadrę dobrych l ce­
nionych dziś fachów 
ców portowych.

Ta swoje zasługi o trzy­
m ał Srebrną Odznakę Za­
służonego Pracow nika M o ­
rza i Srebrną Odznakę G ry  
ta  Pomorskiego.

JUBILATOWI, wraz 
z załogą portu skła­
damy serdeczne 
czenia wielu lat zdro 
wla I dobrze zasłużo 
nego odpoczynku, (k)

M ó w ią  w ieki...
WIOSENNE słoneczko przygrzewa, a wraz z nim warczą co niedzie­

la stalowe rumaki. On za kieroumicą, ona na tylnym siodełku przy­
tula się za plecami. Czy tylko po to, aby wiatr nie rozwiewał włosów? 
Pomyślałby kto, że to obrazek całkiem nowoczesny. Nic' podobnego! 
Popatrzmy na rysunek piórkiem Albrechta DUERERA z 1489 roku za­
tytułowany „Kawalkada”. Kawalerowie na siodłach, a babki przytu­
lają się do ich pleców, siedząc okrakiem. Tyle, że nie na siodełku mo­
toru, ale na końskich zadach.

A wymagania co do wierzchowca choć inne — były nie mniejsze 
niż stawiane obecnie ,Junakom” czy „Jawom”. Koń wierzchowy w 
czasach Boguslawd X musiał odznaczać się 16 cnotami. Wymienię k il­
ka ważniejszych: musiał być więc jak z a j ą c  szybki, gotowy na 
zawołanie do skoku i  zwrotu; jak 
l i s  — mieć małą głowę, krótkie 
uszy, długi ogon; jak o s i e ł  — 
mocny grzbiet, twarde kopyto; jak 
w i l k  — bystry wyraz, wilczy 
apetyt, i  musiał być jak panna,  
która ma pełne piersi, szeroki ty ł i 
delikatnie się nosi. Wysokie wyma­
gania wywodziły się stąd, że wierzchowiec był nie tylko niezbędnym 
zaznaczeniem godności jeźdźca, ale w praktyce — byl jedynym wy­
godnym środkiem lokomocji.

TRUDNO dziś sobie wyobrazić stan dróg w dawnych cza­
sach. W miesiącach słoty było to lepkie bajoro, podczas suszy — głę­
bokie wyboje przeplatane piaskami, w których wozy grzęzły po osie. 
W północnych Niemczech jeszcze w X V III wieku podróż zaprzęgiem 
uważano za najwyższą próbę cierpliwości przyrównywaną do trwania 
w małżeństwie: Przed wyruszeniem w dalszą drogę spisywano zazwy­
czaj testament, gdyż oprócz połamania karku groziły czatujące bandy 
rozbójników. Znany wszystkim wiersz Mickiewicza odzwierciedla> 
prawdziwy stan rzeczy.

Tato nie wraca; ranki i  wieczory we łzach go czekam i  trwodze.
Rozlały rzeki, pełne zwierza bory i  pełno zbójców na drodze.

W programie podróży Bogusława X podjętej do Brunświku z okazji 
wydawania siostry Katarzyny za mąż znajdujemy zalecenie, że każdy

z wozów świty ma być zaopatrzony nie tylko w uzbrojoną załogę, ale 
także w łopaty do zasypywania dołów i w drągi do podpierania pojaz­
dów na krytycznych odcinkach.

SAME pojazdy były szczytem niewygody. Możni tego świata ozda­
biali je wprawdzie w obicia i malowidła, ale cóż z tego, gdy były to 
zwykłe skrzynie ułożone bezpośrednio na. osiach. Na dobitek nie zna­
no jeszcze przodków obrotowych, tak że na każdym zakręcie groziło 
przewrócenie. Wóz dwuczęściowy, z osią przednią niezależną od tylnej, 
wynaleziono dopiero róumocześnie z odkryciem Ameryki, około 1490 
roku.

W Paryżu w 1457 roku sensację wzbudził dar przysłany przez Wła­
dysława Jegiellończyka, króla Czech i Węgier — królowej Marii Ande­
gaweńskiej. Był to pojazd, którego skrzynia była zawieszona na łań­
cuchach przymocowanych do słupków ustawionych na. osiach. Mimo, 
że łańcuchy wydawały piekielny hałas uważano to za szczyt ttchnlcz- 
nego osiągnięcia i  komjortu. Produkcją tych wozów zajmowano się 

w mieście Koszi na Węgrzech; od 
niego też nazwano ten model ko­
czem, w Anglii — coach, a w Niern 
czech — Kutsche. W Polsce model 
uzyskał szybko nazwę kolebki, gdy 
łańcuchy zastąpiono pasami, na 
których skrzynia kolebała się na 
wybojach bez brzęczenia łańcuchami.

PUBLICZNOŚĆ w Szczecinie przeżywała podobną sensację jak pu­
bliczność Paryża, podziwiając nowe typy pojazdów. Działo się to w 
1490 r. podczas uroczystego wjazdu Anny JAGIELLONKI poślubionej 
przez BOGUSŁAWA X. Młoda księżna wjechała do Szczecina w  po­
złacanej kolebce obitej wewnątrz czerwonym aksamitem i zielonym 
adamaszkiem, zaprzężonej w osiem białych koni. W drugiej pozłacanej 
kolebce zaprzężonej ,w osiem karych koni jechały panny dworskie. 
„Nowoczesnym” tym pojazdom jednak daleko jeszcze było do później­
szych karoc na resorach, wynalezionych 200 lat później przez Włochów, 
kochających się w wygodach.

Długo też przedkładano nad wszystko podróże wierzchem. Na ko­
liach jucznych o grzbietach mocnych jak u osłów przewożono towary 
i dobytek, a na wierzchowcach stąpających delikatnie jak panny, 
jechali eleganccy młodzieńcy ze swą towarzyszką ulokowaną na koń­
skim zadzie. 1 chyba taka podróż nie była mniej przyjemna niż na 
pożerającym przestrzeli motorze.

ALFRED WIELOPOLSKI

Przejażdżka

CZYfAlAP

NIK!
W 20-LEClE

PAMIĘTNĄ Rocznicę powsta 
nia w gettcie uczciła prasa kul 
turalno-społeczna opublikowa­
niem wielu materiałów zarów­
no historycznych, jak też ocenia 
jących tę tragedię narodu ży­
dowskiego z punktu widzenia 
moralnego. Jarosław Iwaszkie­
wicz w „PRZEGLĄDZIE KUL­
TURALNYM”  stwierdza: „Nie 
ulega wątpliwości, że rozpaczli 
wy gest młodzieży żydowskiej 
na wiosnę 1943 był początkiem 
końca armii niemieckiej”. Nie 
zależnie od ponoszonych ip tym 
czasie przez hitlerowców klęsk 
na frontach, „opór getta war­
szawskiego podkopał moralne 
poczucie zbirów. Był dla nich 
początkiem nieuchronnie nad­
chodzącego upadku”.

B y ło  też to  pow stan ie — pisze 
Iw aszk ie w icz  — próbą m oralną 
d la  po lskiego społeczeństwa. Z 
op ub liko w a n ych  w tyg od n ikach  
m a te ria łó w  h is to rycznych  w y n ik a  
w yra źn ie , że — w brew  pe rfid n e j 
i  zb rodn icze j propagandzie ne oh it 
Ie ro w ców  — pow stan iu  w  getcie 
po lsk ie  organ izac je  c y w iln e  i  
w o jsko w e , A L  i A K  o ka zyw a ły  
m aksym alną — ja k a  była w ów ­
czas m oż liw a  — pomoc. W sam ej 
W arszaw ie przechow ało się u 
P o lakó w  n ie  m n ie j n iż  20 tys . 
u c ie k in ie ró w  z ge tta .

W „N O W E J K U L T U R Z E " p i­
sze też Szeląg — w  zw iązku 
z am e ryka ńską p u b lika c ją , w  k tó  
re j napisano, że w a lczący w  
getc ie  Ż ydz i b y l i  osam otn ien i i 
że „P o la cy  p rz y g lą d a li się b ie r­
n ie  ich  m ę s tw u ";

„ A  przecież w iadom o, że Ż y ­
dz i sam otn i nie b y li,  że pom oc 
d la  g e tta  szła, że Ż ydz i o trz y ­
m y w a li przez całą oku pa c ję  po­
m oc od Po laków , k tó rz y  sami 
przecież b y li szczuci, śc igan i i  
m o rd o w a n i" .

NIE TYLKO W WARSZAWIE 
NA szczególną uwagę zasłu­

guje też artykuł Wojciecha Za­
lewskiego w „PRZEGLĄDZIE 
KULTURALNYM ”  p t .  „Nie ty l­
ko w Warszawie” . Autor przyta 
cza mnóstwo mało dotychczas 
znanych faktów, świadczących 
o b. aktywnym udziale Żydów 
w walkach partyzanckich w ca­
łym kraju. Kończy też następu­
jącym stwierdzeniem:

„Liczny udział Żydów w ru­
chu oporu rozbija legendę o rze 
kornej bierności społeczeństwa' 
żydowskiego wobec zagłady. Zy 
dowscy bojownicy ruchu oporu 
dali się dobrze we znaki hitle­
rowcom i wnieśli poważny 
wkład w ogólnonarodowy ruch 
oporu. Spotykało ich poparcie i 
sympatia wszystkich patriotów” -

p a p ie r o w e  Zy c ie

P R Z E JD Ź M Y  do współczesności. 
„ P O L IT Y K A "  d ru k u je  — w ra ­
m ach sw ej a k c ji,  po d ję te j prze­
c iw  m a rn o tra w s tw u  czasu — re­
po rtaż A. K . W rób lew sk iego p t. 
„P A P IE R O W E  Ż Y C IE ” . Na p rzy ­
k ład z ie  pew ne j fa b ry k i b ia łos to­
c k ie j a u to r  w y lic za , ile  to  pa­
p ie ru  i czasu s tracono na bez­
sensowną i n iepo trzebną kores­
pondencję, ile  p ieniędzy i czasu 
zm arnow ano na zbędne de legacje 
służbow e — m . in . poda je cha ­
ra k te ry s ty c z n y  fa k t  w eaw ania 
trzech  p rze d s ta w ic ie li do W ar­
szawy po to  ty lk o , b y  zako m un i­
kow ać im , ja k i p rzyznano fu n ­
dusz zak ła do w y. Słusznie też po­
w ie d z ia ł wówczas przew odn iczący 
ra d y  rob o tn icze j: „N ie  le p ie j b y ­
ło  ozdobną depeszę nam  p rzy ­
słać?!...

W tym że  num erze „P O L IT Y ­
K I "  sensacyjny reportaż o dw óch 
ko le ja rzach , k tó rz y  po p ija n e ­
m u, „d la  d ra k i” , spow odow ali 
w y k o le je n ie  pociągu, co ty lk o  
p rzyp ad k ie m  nie  s ta ło się tra g icz ­
ną ka tas tro fą .

O SZCZECINIE DOBRZE 1 ŹLE 
MIECZYSŁAW JASTRUN, o 

którego wieczorach autorskich w 
Szczecinie pisaliśmy niedawno, 
wydrukował w „NOWEJ KUL­
TURZE”  artykuł o naszym mieś 
cie, a także o Choszcznie, gdzie 
róumież zawędroteał. Wrażenie 
autora „M itu śródziemnomorskie 
go” są dla naszych środowisk 
interesujących się kulturą jak 
najbardziej pozytywne. Pisze też, 
że „tak zwana prowincja ma 
dzisiaj o wiele żywszy i chłon­
niejszy stosunek do literatury 
niż Warszawa”.

T rochę p rzys łow iow e go dziegciu 
do te j beczki m io d u  w lew a  je d ­
na k  G. W ożniak, pisząc w  „P R Z E  
G L Ą D Z IE  K U L T U R A L N Y M " o 
„s ły n n e j s p ra w ę  z K a m ie n ia  
P o m o rsk ie go” , ja k  te d w a j s ty ­
pendyści m ie jscow ego zak ładu 
m usie li oouśc ić  m iasto  bo ,,, r '»
Wis i m  44 sico pra?/-* p.ł
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Z a w ia d o m ie n ie
ZAKŁADY

GAZOWNICTWA OKRĘGU SZCZECIŃSKIEGO 
Szczecin, ul. Tama Pomorzaóska 26 

zawiadamiają,

ie z dniem 2 maja 1968 r. uruchamiają rozprowadzanie 
gazu (propan-butan) sprężonego w butlach, dla tych od­
biorców, którzy nie są podłączeni do sieci miejskiej, 
a pragną korzystać z gazu na zasadzie gazyfikacji bez­
przewodowej.

Gaz dostarczany będzie transportem ZGOS w  butlach 
o zawartości 11 kg gazu, co wystarczy na używanie ku­
chenki jednopalnikowej przez 21 dni.
W okresie rozruchu przyjmowane będą zgłoszenia od 
obywateli zamieszkałych w promieniu 10 km od wy­
twórni ZGOS. Szczegółowych informacji odnośnie kosz­
tów i spraw technicznych oraz zgłoszenia przyjmują: 
Punkt Usług Gazowniczych Nr 1, pi. Orła Białego 7, 

tel. 444-92

Punkt Usług Gazowniczych Nr 2, 
tel. 716-74.

Mickiewicza 144,

1588-K

18 kwietnia 1963 r. zmarł po ciężkich cierpieniach

K o l.

Z D Z IS Ł A W

K R Z A N
długoletni pracownik Szczecińskiej Stoczni Remontowej 

w Szczecinie.

W Zmarłym tracimy oddanego Kolegę I sumiennego 
pracownika.

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA. 
RADA ROBOTNICZA I  PRACOWNICY

19 kwietnia 1963 r. zmarł

K o l.

Wacław Mencel
długoletni pracownik Szczecińskich Zakładów Mate­

riałów Biurowych w Szczecinie.

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika i  cenione« 
go Kolegę.

DYREKCJA SZCZECIŃSKICH ZAKŁADÓW 
MATERIAŁÓW BIUROWYCH.
RADA ZAKŁADOWA,
KOLEŻANKI I  KOLEDZY

1602-K

POMOC dom ow a docho OGÓ RKÓW  nasiona 
M on astyrsk ie  -  W arszaw 
sk ie , w ysoko  k le łk u ją -  

w łasne j p ro d u k c ji 
w ysy ła m  w  ko le jno śc i 
zaliczek. Jerzy K rępeć, 
G o łą bk i, p -ta  Ursus.

1597-P

SAMO CHÓD osobowy 
F ia t 1100 sprzedam . Ce­
na 20 000 zł. Stan do­
b ry . Szczecin-G um ień- 
ce, u l. K rzyw a  8.

2751-G

SAMO CHÓD „O c ta v ię "  
z rad iem , sprzedam. 
P rzeb ieg 29 000 km . W ia 
dom ość: Boh. W arsza­
w y  105—12. 2752-C

SAMOCHÓD osobow y 
„D o dg e” , sprzedam . Ka 
p itańska 4—11.

2753-G

SAMO CHÓD cięża row y 
po k a p ita ln y m  rem on­
cie. o k a zy jn ie  sprze­
dam . Szczeęin, K a o ita ń  
ska 5—1. 2734-G

W ó z e k  dziec ięcy „ M o ­
skw icz ”  i  m o to cyk l 
W  FM . sprzedam. W ia ­
dom ość: te l. 463-82.

2755-G

m m m m
ZG U BIO N O  dowód 
je s tra c y jn y  N r  M A 
74-31 na m o to c y k l m ar 
k i  S H L  175. 1595-K

ZG U BIO N O  pek k luczy  
na dw óch k ó łka ch  w  
d n iu  19. IV . b r . Łaska
wego znalazcę proszę o 
zgłoszenie na te ł. 426-21 
w ew n. 705, m iędzy 
coda» i —l i -

|736-G

dząca do prowadzenia 
gospodarstw a dom ow e­

D OM  2 -p ię tro w y . m u­
ro w a n y , now oczesny z 
ogrodem , w  dz ie ln ic y  
w illo w e j — sprzeda w ła 
śc ic le l. Po ku p n ie  m ie 
s ik a n ie  w o ln e . O stro­
w ie c  św ię to k rz y s k i. Le 
lew e la  8. w o j. k ie le c ­
k ie , Jan ina  Zugaj.

1598-K

go i op ie k i nad n ie ­
m ow lęciem . po trzebna. 
R eduty  O rdona 56a—1.

2742-G

L O K A L E  I
S A M O TN A  p ra cu jąca 
poszuku je  p o ko ju  przy  
k u ltu ra ln e j rodz in ie . 
Te l. 395-36. 2743-G

NOW O W YBU D O W AN E 
gospodarstw o 3 m org i 
p lacu  w  Przem yślu, 
sprzedam. Teresa Rada 
chońska, 1 M a ja  19.

2657-P

K O B IE T A  p ra cu jąca po 
szuku je  p o ko ju . Zg ło ­
szenia: te l. 394-76, od 
godz, 17. 2744-G

O D N AJM Ę duży po kó j 
w zględn ie  p o k ó j z k u ­
chn ią  (wyłączone). Tel. 
723-07 — K ą p ie lisko w a  l.

2745-G

4,7 H A  d o b re j z iem i, 
ła d n ie  położone, p rzy  
tras ie  au tobusu W a r­
szawa — Mszczonów, ta 
n io  sprzeda O lczak, Ra 
dz ie jow lce , p -ta  Radzie 
Jow ice. pow . G rodzisk
M az. 1599-P

S A M O C H Ó D  no w y 
„ W a rtb u rg "  cam ping, 
sprzedam. Jan ick iego 
2—10. 2746-G

P R A C A
P O SZU KU JE o p ie ku n k i 
do dziecka 3 i pó ł r o - ! 
k u  na 7 godz. dzienn ie. 
Zgłoszenia: Jedności Na 
ro d o w e j 15—3, po godz. 
15. 2737-G

«-M IESIĘC ZN EG O  pe­
k iń czyka , czyste j rasy, 
sprzedam . K rzyw o u s te ­
go 29—3 2747-G

POMOC dom owa do 
dzieci po trzebna na sta 
łe. Szeroka 16—3. te l. 
734-85. 2738-G

M O TO C Y K L „z iin d a p ”
200 ccm  na chodzie, 
sprzedam. Jedn. N a ro ­
do w e j 15—17. 2748-G

POMOC dom ow a na 
s ta łe  po trzebna od za­
raz. W iadom ość: W ie l­
ka  16 — sklep .

2739-G

SAMOCHÓD „S kod a”  
..O ctavia S u p e r" do 
sprzedania. W iadom ość: 
te l 443-84, godz. 12—19 

2749-G

POMOC dom ow a w  
godz. p ra cy  od 11—19, 
po trzebna od zaraz. Ma

S Y P IA L N IĘ , łóżko  fran  
cuskie, b u fe t s to ło w y  i  
kuch n ię . sprzedam. 
Gen. Św ierczewskiego
2JH b " "« O - fi

Grosz do grosza...

Nie wszyscy 
od razu wydają

W ZWIĄZKU ie stoso 
waną coraz powszech­
niej wypłatą premii z 
funduszu zakładowego 
poprzez książeczki PKO, 
tu i ówdzie dają się sły 
szeć głosy, ie  to marno­
trawstwo papieru, cza­
su, że t tak pieniądze 
zostają natychmiast po 
dejmowane. To nie Jest 
prawda. Na dowód przy 
taczamy przykłady udo­
stępnione nam przez 
Oddział Wojewódzki 
PKO.

P rem ia  p ra co w n ikó w  
Zarządu P o rtu , w yp ła co ­
na poprzez PK O  w y n io ­
sła w  ub. ro k u  4 800 tys. 
z ł. p o  trzech  m iesiącach 
na o tw & rtych  dz ię k i te ­
m u książeczkach b y ło  909 
tys . z ł, a po 10 m ies ią ­
cach sum a ta  w zrosła do 
1 217 tys . z ł.

id n y  p rzyk ła d . w 
PP D iU R  „O d ra ”  w  Ś w i­
no u jśc iu  z 2 900 tys . / ł  
fu nd uszu  zakładow ego, po 
10 m iesiącach n tr ks ią ­
żeczkach p ra co w n ikó w  
zna jdo w a ło  się jeszcze 
1 857 tys . z ł. P raco w n icy  
k ro c h m a ln i łob esk ie j nie 
ty lk o  n ie  p o d ję li 78 tys. 
z ł z „ t r z y n a s tk i" ,  a le  sy­
s tem a tyczn ie  d o k ła d a li 
oszczędności ta k , że w 
m aron h r .  znA idow ało Sie

N a tych m ia s to w e  pode j­
m ow an ie  w k ła d ó w  me 
je s t w ięc  powszechne. A 
że ta fo rm a  je s t zalecana 
i korzys tn a , decyzje 
o w yp ła c ie  te j p re m ii na 
ks iążeczki p o d ję ły  w  ty m  
ro k u  rów n ie ż  S toczn ia 
Szczecińska i SZW S w  
2vdow cach. W  uh . ro k u  
g loba lna  suma w p ła t pre  
m ii  z fu nd uszu  zak łado­
w ego do PK O  w yn io s ła  
19 200 tys . z ł. (aż)

w Szczecinie

TEA TR Y : P O L S K I — „C ze r­
w one p a n to fe lk i”  g. 16; „D z le  
w ią ty  s p ra w ie d liw y ”  g. 19.30; 
W SPÓŁC ZESN Y — „H a m le t”  
g. 1«, 19.30; O PER ETKA —
„B a l w S a voy 'u ”  g. 16; P L E - 
C IU G A  — „ K a jtu ś  Czaro­
d z ie j”  * .  14, 17.

K IN A :  KOSMOS — „P ra w ­
da ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15. 15.30, 
21 — fra n c . — od la t  15 (n ie ­
dz ie la i  po n ie dz ia łe k); COLOS 
SEUM  — „ś n ie g i w  żałobie”  
g. 11.15, 13.30, 1«, 18.30, 21 — 
U SA — Od la t  12; pon iedz ia ­
łe k  g. 16, 18.30, 21; D E L F IN
— „G a rb u s ”  g. 11, 13, 15.30,
15, 20.30 — fra n c . — od la t 
12 — panoram .; po n ie dz ia łe k : 
„G od z ina  pąsow ej róży ”  g.
16, 18.15, 20.30 — po i. — pa­
noram . — od la t  14; B A Ł T Y K
— „W  ślepej u liczce ”  g. 11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20 30 — Wł.
— od la t  16 (n iedz ie la  i  po­
n ie dz ia łe k ); PO LO N IA  — „C ze r 
w one b e re ty ”  g. 13.30, 16,
18.15. 20.30 — po i. — od la t  t8 
(n iedziela i po n ie dz ia łe k); P IO  
N IE B  — „W ie lk a , w iększa, na j 
w iększa”  g. 13, 15.15 — „S ia ­
dam i Ik a ra ”  g. 17.30 — „P o ­
ciąg”  g. 18.45, 21; poniedzia­
łe k : „K ró le w n a  żabka”  g. 
9.45 — „Z e m s ta ”  g. 10.45, 13, 
15.15 — „P o d ró ż  104”  g. 17.30
— „P o w ró t”  g. 18.45, 20.43 — 
po i. — od la t  18; M U Z A  (Po­
m orzany) - -  „U czeń d ia b la ”  
g. 18, 18 — U SA — od la t  12; 
„P ią tk a  z u lic y  B a rs k ie j”  g. 
20 — p o i.; PR O M IE Ń  — „P rz y  
go d ^  M ttenehhausena”  g. 14, 
1«, 18, 20 — czeski — od  la t

1»; M D K  —  „M a ły  b o h a te r”

{ 14, 16, 18 — radź. — od 
a t 7; M AR S — „F u trz a n y  

gang”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
ang. — od la t 12; F A L A  — 
n ie czynn e ; ECHO (K rzekow o) 
— „N o c  szpiegów”  g. 16, 18, 
20 — fra n c . — od la t  16; M E­
W A  (Żelechow o) — „T a ta , ma 
m a, có rka  1 z ięć”  g. 16, 18, 
20 -  radź. — od la t  14; ŚW IT  
(S ko lw in )  — „C ze ka j na 
m n ie ”  g. 17.30, 19.30 — radź. 
— od la t  t8; ŻE G L A R Z  (Go- 
lęe lno ) — „N a  b ia łym  szla­
k u ”  g. 16, 18, 20 — poi. — 
od la t  12; SZM AR AG DO W E 
(Z d ro je ) — „Z e rw a n y  m ost”  
g. 18, 18 — po i. — panoram . 
— od la t  14 — „G rzeszn icy  
bez w in y ”  g. 20 — radź.; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ T a r ­
pa ny”  g. 16, 18, 20 — po i. — 
od la t  16 — panoram .; H U T­
N IK  (S to łczyn ) -  „ K lu b  k a ­
w a le ró w ”  g. 16, 18, 20 — po i. 
— od la t  16 — panoram .; B A J  
K A  (Police) — „R o dz in a  M il-  
ca rkó w ”  g. 15, 17, 19 — poi.

— od la t 18; M A R Z E N IE  (W le l 
gowo) — „S k ra w e k  b łę k itn e ­
go n ieba”  g. 16, 18 — ju g . — 
od la t  12.

PO R A N K I D LA  D Z IE C Ii

D E L F IN  — „C h ło p czyk  1 m iś”  
g. 10; B A Ł T Y K  — C zarodziej 
ska gó ra”  g. 10; P O LO N IA
— „L o d y  śm ie ta nko w e”  g. 11, 
12; P IO N IE R  — „K ró le w n a  
żabka”  g. 10, 11. 12; M U ZA
— „ N ie z w y k ły  m ecz”  g. 15; 
PR O M IE Ń  — „K ó lo ro w e  m e­
lo d ie ”  g. 10, 12; M D K  -  b a j­
k i g. 12. 13; M AR S — „B aśń  
o k ró lu  Pa lem on ie”  g. 11, 12; 
ECHO — „Z n ó w  k u  gw ia z ­
d o m " g. 15; M EW A — „Z ło ta  
A n ty lo p a ”  g. 15; Ś W IT  — 
„D z ia d e k  Hassan”  g. 1S; ŻE ­
G L A R Z  — „S z k la n y  pa n to fe ­
le k ”  g. 14.30; SZM AR AG D O ­
W E — „O s trożn ie  B a bc iu ”  g. 
12, 14; P R Z Y JA 2 N  — „W a k a ­
cy jn e  p rz y g o d y " g. 14; H U T­
N IK  —• „C za rn y  k r ó l ”  g. lS; 
B A J K A  — „E w aku ow a ć  m ias­
to ”  g. U : 1 M A J — „W r a k i”  
g. 13; M A R ZE N IE  — „Sm ok'« 
g. 18.

R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
P o l. 36 — „N a  krańcach po­
łu d n io w e j A z j i”  g. 10—21.

P R I E T A R G
WOJEWÓDZKI Zakład Usługowo-Pro­
dukcyjny Zw. OSP w Szczecinie, ul. Tkac­
ka nr 54 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu marki „Pheno- 
men’’ typ Granit 27 (sanitarka) cena wy­
woławcza 13 500 zł. Przetarg odbędzie się 
w dniu 26.IV.63. o godz. 10 w Szczecinie 
przy ul. Hutniczej nr 2. W przetargu mo­
gą brać udział osoby, które do dnia 
25. IV. 1963 r. wpłacą wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej w ka­
sie tut. Zakładu ul. Tkacka nr 54. Samo­
chód można oglądać od dnia ogłoszenia 
do dnia przetaargu w godz. od 10—15 
przy ul. Hutniczej 2, .1589-K

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD PORTU Szczecin zatrudni na­
tychmiast 150 robotników do prac prze­
ładunkowych w wieku do 45 la t (po od­
bytej służbie wojskowej), dobry stan zdro- 
wia — wynagrodzenie miesięczne średnio 
przy pracach akordowych od 2 000 zł 
wzwyż, 10 techników-mechaników wyna­
grodzenie 2 000—2 200 zł miesięcznie, 20 
pracowników umysłowych na stanowiska 
magazynierów eksploatacyjnych — męż­
czyzn, wymagane wykształcenie średnie 
względnie podstawowe z ukończonym kur­
sem, magazynierów — wynagrodzenie 
1 400—1 600 zł plus 10 proc. premii mie­
sięcznie, 15 elektryków, 15 ślusarzy ma­
szynowych, 10 kierowców do obsługi 
sprzętu zmechanizowanego z I  lub I I  kat. 
prawa jazdy — wynagrodzenie pracowni­
ków wykwalifikowanych od 1 600—2 100 zł 
miesięcznie. Dla samotnych możliwość za­
kwaterowania. Z uwagi na ograniczoną 
ilość kwater zamiejscowi kandydaci w in­
ni kierować podania o przyjęcie do pra­
cy wraz z życiorysem do Dyrekcji Zarzą­
du Portu Szczecin Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego, Szczecin ul. Bytomska 7. 
O wyniku zatrudnienia, terminie przyjaz­
du zostaną natychmiast powiadomieni.

1590-K

5 SPRZEDAWCÓW w tym 2 mężczyzn ze 
znajomością branży przemysłowej, wy­
kształcenie zawodowe 4- praktyka w han­
dlu oraz księgową do windykacji należno­
ści, wykształcenie średnie - f  praktyka — 
zatrudni Powszechny Dom Towarowy w 
Szczecinie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr PDT, Al. Niepodległości 60 IV  pię­
tro. 1591-K

STOLARZY zatrudnią Okręgowe War­
sztaty Teletechniczne w Szczecinie, ul. 
Roosevelta 39. 1592-K

TOKARZY i ślusarzy z praktyką zatrud­
ni Szczecińska Fabryka Maszyn Budowla­
nych Szczecin, ul. St. Dubois 20.
, - \593-K

STARSZEGO księgowego zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Usług Rekla­
mowych „Reklama” w Szczecinie. Wa­
runki płacy i  pracy do omówienia w PUR 
„Reklama”  Szczecin, Al. Piastów 32.

1594-K

MAGAZYNIERA napojów chłodzących, 
starszą księgową i robotnika zatrudnią 
Szczecińskie Restauracje Dworcowe 
„WARS" w Szczecinie. Wymagane odpo­
wiednie kwalifikacje, kilkuletni staż pra­
cy. Wynagrodzenie wg Zbiorowego Ukła­
du Przedsiębiorstw Usługowych „Orbis” . % 
Zgłoszenia: Dworzec Główny Osobowy,
I piętro pokój 21. 1596-K

STARSZEGO referenta zaopatrzenia, wy­
magane średnie wykształcenie - f  prakty­
ka, 4 brukarzy do układanai p łyt chodni­
kowych i krawężnikowych, 20 robotników 
niewykwalifikowanych-mężczyzn, 2 stola 
rzy oraz 40 kobiet do prac ziemnych za­
trudni natychmiast Zarząd Zieleni M iej­
skiej w Szczecinie. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w Sekcji Kadr, ul. Od­
rowąża 1 pokój 113. 1586-K

PROJEKTANTA robót budowlanych —
wynagrodzenie miesięczne 2 300 — 2 500 
plus premia — do 20 proc., technika BHP 
— wynagrodzenie miesięczne 1 700—2 000 
plus premia do 20 proc., kierownika 
sekcji zaopatrzenia i transportu — wy­
nagrodzenie miesięczne 1 600—1 800 plus 
15 proc. premii, inspektora nadzoru ro­
bót sanitarnych z projektowaniem —• 
wynagrodzenie miesięczne 2 200—2 500 
plus 20 proc, prejnii, zatrudni natych­
miast Dyrekcja Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych Szc2ecin-Po- 
godno. ul. Piotra Skargi 30. 1558-K

2 CIEŚLI — wymagane świadectwa cze­
ladnicze, 2 zbrojarzy — wymagane świa­
dectwa czeladnicze, kierowcę-operatora 
do obsługi dźwigu samojezdnego „Pan­
tera”  — wymagane prawo jazdy I  kat., 
zatrudni Przedsiębiorstwo Budowy Ga­
zowni, Szczecin, ul. Tama Pomorzańska 
18. Praca w akordzie wg Układu Zbio­
rowego Pracy w budownictwie.

1574-K

ZARZĄD PORTU Szczecin wzywa do 
pracy wszystkich robotników rezerwy 
portowej w okresie od 22.IV. zmiany I, do 
27.IV. zmiany I II .  Uwaga! w zmianie I II ,  
tj. godz. 14 przyjmowani będą również do 
pracy robotnicy, którzy zgłoszą się do 
godz. 16. Jednocześnie zawiadamiamy, że 
przyjmujemy nadal do rezerwy portowej 
mężczyzn w wieku od 18—45 lat. Wszyscy 
chętni, którzy pragną dodatkowego za­
robku, winni zgłaszać się w Rejonie Łasz- 
towni w dniach od 22.IV, do 27.IV. w 
godz. 14—17. Robotnicy rezerwy portowej 
niezależnie od wypracowanego zarobku 
otrzymywać będą premię kwartalną w 
wysokości: grupa A 450 zł, grupa B i C 
300 zł pod warunkiem przepracowania w 
każdym miesiącu danego kwartału kalen­
darzowego na nasze wezwanie w grupie A 
minimum 12 dni, B i  C minimum £ dni.

nad m orze”  g. 18 — f i lm  „T y g  
ry s y  na po k ład z ie ”  g. 18; G AR  
N IZO N O W Y  — W aw rzyn iaka  
5 — w ystaw a dz iecięcych p rac 
ryau hko w ycb  „J a k  w idzę 20 
la t  is tn ie n ia  LW P ”  g. 17; N O T 
— W o j. Po i. 67 — czynn y  od 
g. 17 — dansing g. 19; C AFE 
C LU B  — p l. L o tn ik ó w  — 
Spotkan ie a załogą „H erm esa 
I I ”  g. U ;  KO N TR AS TY — 
W aw rzyn iaka  7a — w ieczo re k  
ta ńeczny g. 20; S P Ó ŁD Z IE L­
CÓW — W o j. P o l. 20 — w ie ­
czorek taneczny g. 19; Ł Ą C Z ­
N O ŚC I — D w orcow a 20 — 
dans ing  g. 18.

W Y S T A W Y : M U Z E U M  — Sta­
rom łyńska  27 — ś red n iow iecz ­
na sztuka pom orska, rene­
sansowe « tro je  ks iążą t szcze­
c ińsk ich . m a la rs tw o  obce X V I
— X V II I  w. g. 10-16; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — w ys taw y  
m orsk ie , a rcheo log ia  g. 10— 
16; B W A — S ta rom łyńska  27
— w ys taw a okrę gu  lu b e lsk ie ­
go g. 10—18.

S Z P IT A L E : M IE J S K I S Z P I­
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — św. W o j­
c iecha 7; I I I  K L IN IK A  CH1R.
— Pom orzany.

A P T E K I: NR 46 — W ie lka  17 
— te l. 372-75; N R  34 — Dubois 
1 — te l. 82-41; N R  7 — 5 L ip ­
ca 7 — te l. 443-38.

C odzienne pogo tow ie  p ra c y ; 
A p te k i: N r  10 (G lin k i), N r  
11 (D ąb ie ), N r  12 (P od juch y).

T E L E W IZ JA

PR OG RAM  S ZC Z E C IŃ S K I: 
9.30 — T V  k u rs  ro ln ic zy , 10.25
— program  d n ia , 10.30 — tra n
m is ja  z K ijo w a  — k o n ce rt 
a m a to rsk ich  zespołów a rtys ­
tyczn ych , 13.25 — program
d n ia , 13.30 — f i lm  d la  dz iec i 
od la t 12 „O d  A p en inó w  do 
A n dó w ” , 15 — N iedz ie lna  bie 
s iada” , 15.45 — „T e a trz y k  w  
koszu” , 18.25 — kon ce rt m u ­
zy k i po pu la rne j, 17.10 — ko ­
m edia W . Rapackiego „R o ­
mans pani m a js tro w e j” , 18.30
— te le tu rn ie j „20 p y ta ń ” , 19.15
— w ieczo rne rozm ow y, 19-30
— d z ie n n ik  T V , 20.05 — kro-, 
n ik a  f ilm o w a  z 1936 r. „C h w i­
la  w spom n ień” , 20.35 — spor­
to w a  n ie dz ie la , 21.05 — spo rt, 
31.15 — f i lm  czeski — od 
la t  14 „D o m  w  d z ie ln icy  w i l ­
lo w e j” . 22.50 — p ro gram  na 
Ju tro , m e lod ia  na D O BR A­
NOC.

P O N IE D Z IA Ł E K : 11 — aud.
um u zyka ln ia ją ca  d la  k las  V I I  
—X I ,  16.53 — program  d n ia , 
17 — w iadom ośc i dz ie nn ika  
T V , 17.05 — d la  dz iec i
„S k u n k s ” , 17.35 — „S p ra w y  
w ie lk ie j r z e k i” , 18.05 — g im ­
nas tyka  d la  w szys tk ich . 18.20 
r -  f i lm  s e ry jn y  „Z ła m a n a  
s trza ła ” , 18.45 — fe lie to n  a k tu  
a ln y  W }. D an iszew skiego, 18.55 
— m agazyn pop. n a uko w y 
„E u re k a ” , 19.30 — d z ie n n ik
T V , 20 — „D o bra no c  dzie­
c iom ” , 20.10 — k in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w , 20.45 — sztuka G u y  
de M auoaasanta „Szczęście 
m ałżeńsk ie” , 21.50 — w iadom oś 
c i dz ie nn ika  T V , -21.55 — p ro -

gram na ju tro ,  m elod ia  na 
OBRANOC

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I: 9 — 
u n iw e rsy te t T V , 9.50 — g im ­
nas tyka  d la  w szys tk ich , 10 
— dla  dz iec i „M a ły  W yśc ig 
PO koju 1963” . 11 — im preza 
ro z ryw ko w a , 13 — aud. d la  
w s i, 13.45 — „T y lk o  d la  gos­
podyń w ie js k ic h T’ , 14 -  prze­
gląd tyg od n ia , 14.15 — „N a  
w ie lk im  sz laku” , 15.10 — fra g ­
m en ty  *  życ ia  s ły n n e j śpie­
w aczk i węg. G it ty  A lp a r, 16.15 
— „Z a m ia s t k w ia tó w ” , 16.45 
— f i lm  węg. „S zab la  1 ko śc i” , 
18 — z re p o rte ra m i f i lm o w y ­
m i w  drodze, 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — 
sp o rt i  m uzyka , 19.30 — k ro ­
m ka , przegląd w ydarzeń, **

P O N IE D Z IA Ł E K : 9.50 — g im ­
n a s tyka  d la  w szys tk ich , 10 —■ 
k ro n ik a , 12.45 — test. 13.30 — 
f i lm  „ L e ila  1 G a b o r" , 16 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t 
8 „S p o ty k a m y  się u  p ro f. 
F lim m ric h a ”  1 f i lm  „D w a j 
p rz y ja c ie le ” , 18 — un iw e rsy ­
te t  T V , 18.45 — tys ią c  w ia ­
dom ości T V , 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — 
„W  24 go dz in y pó źn ie j” , 19.25 
— prognoza pogody, k ro n ik a , 
przegląd w yda rze ń , 20.20 — 
d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i l ­
m ów  „ J u t r o  będę aresztow a­
n y " ,  21.40 — „C za rn y  k a n a ł” , 
22 — „U c z  się k ie row a ć  — 
bez ska rg ” . 22.20 — k ro n ika , 
22.30 — „S re b rn e  sk rzyd ła ” .

R A DIO

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30. 12.05, 
17, 21, 23.50; SERW IS R YB A C ­
K I :  20.57.

SZC ZEC IN : 8.10 — „O  godność 
cz łow ieka ” , 10 — „D o m , szko­
ła , dz iec i” , 10.15 — po lska 
m uzyka  ro z ryw ko w a , 11 — 
„N ie d z ie ln e  prze dp o łud n ie ” , 
11.23 — „Rozm ow a ze s łucha­
czam i", 11.35 — n o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y  W ybrzeża, 15.48 —
„Z a p is k i z A f r y k i ” , 18.02 — 
m u zyka  op e re tkow a , 20.30 — 
„R a d io k u te r” , 22.20 — „N ie ­
dz ie la  w  Szczecinie” .

W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io - 
p ro b le m y ", 9.20 — fe lie to n  
l ite ra c k i. 10.30 — ..Dom  w  P o­
ro n in ie " . 12.10 — poranek
svm fon iczny , 13.10 — te chn ika  
i ’ p ro b lem y. 13.30 — „M o skw a  
z m elod ią  i p iosenką". 14 — 
„N a  te le fo n  — piosenka” . 15
— d la  dzieci „P o d  b łę k itn y m i 
k u la m i” , 16.30 — k o n c e rt cho­
p in ow sk i, 17.05 — fe lie to n  na 
te m a ty  m iędzynarodow e , 17.30
— „P ro g ra m  z d y w a n ik ie m ", 
19 — „D w ie  p o ra d y " i „K as- 
sander lite ra te m  i de m okra­
tą ” , 19.27 — s łynne o rk ie s try  
roz ryw ko w e , 20 — rew ia  p io ­
senek, 22.80 — „Z e  św iata ope 
r y ” , 23 —i m uzyka  tanecą*
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A  w rz e ś n ia

POLŚK/MIORWEGIA
w Szczecinie

V> MAJU, w Oslo rozegrany zostanie rfiiędzy- 
państwowy mecz piłkarski Norwegia — Polska, 
o ctzym zresztą naszych Czytelników już infor­
mowaliśmy. Mamy jednak przyjemną wiado­
mość. Otóż władze PZPN wysunęły kandydatu­
rę Szczecina jako organizatora spotkania rewan 
towego tych drużyn. Mecz odbędzie się 4 wrześ 
nia na stadionie Pogoni.

Trener
WANDOR

liczy
na GAZDĘ
K O N T U Z JA , ja k ie j 

doznał podczas spra w ­
dzianu szybkości, nasz 
czołow y szosowiec S ta­
n is ław  G A ZD A , p o k rz y ­
żow ała p la n y  se lekc jo ­
ne rów  P Z K o l. p rzyg o­
to w u ją cych  sk ład  re p ie  
zen ta c ji P o lsk i na X V I 
W yścig P o ko ju .

U dz ia ł St. G A ZD Y  w  
w ie lk im  w yśc igu  jes t 
zdaniem  tre n e ra  W  A N ­
DORA n ie w yk lu czo n y . 
W praw dzie leka rze po­
s ta w ili os trą  diagnozę, 
ale Gazda czuje się Już 
n ieźle. Regeneracja s ił 
postępu je u n iego ba r­
dzo szybko.

Dwa remisy 
Arkonii

W CZO R A J W meczu o 
m is trzo s tw o  l ig i  ; pkręgo- 
w e j, reze rw y lig o w e j-A R K O  
N lf  z rem isow a ły  z (POGO­
N IĄ  B a rlin e k  2:2 (1:2).
B ra m k i s trz e li l i:  d la  A rko  
n i i  — P ud ło w sk i i  K a ra ­
s ińsk i. d la  Pogoni — Ono- 
d i i  Z ych. Sędziował p. 
D z iurba n. W id zów  oko ło 
1 000.

Mecz rozegrany na ś lis ­
k im  bo isku  — s ta ł na 
prze c ię tn ym  poziom ie. 
D o prze rw y  gra rów notzęd 
ńa, w  d ru g ie j po łow ie  goś 
Cie przeszli do ..m u ro w a­
n ia ”  b ra m k i i uzyska li cen 
n y  d la  n ich  rem is. D ru ­
żyna stoczniow ców  roze­
g ra ła  słabsze spo tkan ie , a 
zwłaszcza obrona. B ra m ­
ka rz  Pogoni S tukon is  u- 
c h ro n ił swą d rużynę od 
po rażk i.

W meczu o m is trzostw o 
I  l ig i  ju n io ró w  — p iłk a ­
rze A R K O N II zrem isow ali 
ró w n ie ż  z  CHROBRYM
0:0. (n)

A więc po 18-latach 
debiut piłkarskiej repre 
zentacji Polski na sta­
dionie w Szczecinie.

Zastrzegamy się jed­
nak, że potwierdzenie 
tej wiadomości do Szcze 
cina dopiero nadejdzie. 
Władze PZPN postawiły 
dość wygórowane warun 
ki. Spodziewamy się jed 
nak, że nasz energicz­
ny aktyw piłkarski doło 
ży starań, by Szczecino­
wi zapewnić atrakcję 
sportową najwyższego 
gatunku. (s)

KAJAKARZE
otwierają
SEZON

O GODZ. 11 nastąpi dziś 
o tw a rc ie  sezonu ka ja ko w e ­
go. P ie rw sze spo tka n ie  ka ­
ja ka rze  w yzn a czy li sobie 
na p rzys ta n i O rła . Na 
p ie rw sze reg a ty  będziem y 
jed n a k  m u s ie li poczekać aż 
do po łow y  m aja . k ie d y  na 
Odrze rozegrane zostaną 
w y śc ig i o m is trzo s tw o  
Szczecina.

D la pub licznośc i a tra kc ją  
będzie zapewne w ystęp 
czterech cz ło n kó w  ka d ry  
O lim p ijs k ie j SALO M O N A, 
7HARCHLIJKA, S ZU S ZK IE ­
W IC Z A  i STE P-RE KO W - 
SKIEG O.

SPARTAKIADA
1000-LECIA

M K K F iT  i O kręg Szcze­
c iń sk i P ZP N  ape lu ją  do 
k ie ro w n ic tw  szkół pod­
s taw ow ych i zak ładów  pra 
cy  o zgłaszanie p iłk a rs k ic h  
zespo'ów do S p arta k ia dy  
1 000-lecia i  P ucha ru  P o l­
sk i. T e rm in  u p łyn ą ł 20 
bm . — dotychczas zgłoszo 
no ty lk o  5 zespołów szkol 
n ych  i 2 zakładow e. Jesz­
cze w  ty m  tyg o d n iu  m oż­
na zgłaszać d ru żyn y  w  se 
k re ta ria c ie  O kręgu PZPN 
u l. T kacka 52. <n)

Rzeszowianie marzną

S ta l bez
W C ZO R A J ro zm a w ia li­

śm y z trenerem  p iłk a rz y  
S a li Rzeszów Z . W IŚN IEW  
S K IM .

— Przerażen i Jesteśmy 
te m p e ra tu rą  w  Szczecinie. 
U  nas w  Rzeszowie od k i l  
kunastu  d n i m am y niem a l 
u p a ły , u was jes t w ręcz 
z im no. S ta l jes t w  no rm a l 
n e j fo rm ie . Z ag ra m y bez 
TR A M P IS ZA , k tó ry  g ra ł 
os ta tn io  słabo. Sądzę, że 
szanse są w yró w na ne , a 
w y n ik  będzie zależał od

Tram pisza
w ie lu  oko licznośc i. W y ja ­
śn ią  to  zresztą p iłka rze  ju t  
na bo isku.

— W jakjra składzie za­
gracie?

— M A G IE R S K I (b ram ka), 
G N ID A  — S Z A L A C H A  — 
S K IB A  (obrona). W IN IA R ­
S K I — J A N IA K  (pomoc), 
M A T Y S IA K  — K R U K  — 
P O ŚW IAT — M A R C IN IA K  
— K R U P A  (atak).

— Czy zdaniem  pana, ta ­
bela ligo w a  od zw ierc ied la  
obecnie rzeczyw is ty  uk ła d  
sił?

N iE B l iE im
pan pew no zapytać k t  i 
spadnie z l ig i.  Na ta ką  od­
pow iedź za wcześnie, w  
każdym  raz ie  d la  Szczeci­
na i Rzeszowa zakończe­
n ie  m is trzo s tw  uk łada się 
raczej p rzy je m n ie  K o ts j-  
ność d ru żyn  i suma p u n k ­
tó w  są w ed ług  m n ie  p ra ­
w id łow e . (ś)

jR T m r w
s m v tw /e
I I I  L IG A  P IŁ K A R S K A

Godz. 11 — stadion przy 
u l. Szopena, C zarni — 
Pogoń Ib .

Godz. 16 — Ś w inoujście, 
F lo ta  —. Św it.

Godz. 16 — C ho jna . W ia ­
rus  — Odra.

I  L IG A

Godz. 16 — stadion Pogoni, 
Pogoń — S ta l Rzeszów.

STARG AR D

Godz.. 18 — p ływ a ln ia , t ró j 
mecz lig o w y : Pafawag 
r -  A rk o n ia  — N eptun.

W skrócie
♦  N OW YM  kon ku re n te m  

na jlepszych dysko bo li św ia 
ta  jes t obecnie Dave 
W E IL L , k tó ry  osiągnął 
św ie tn y  w y n ik  59.28 m.

♦  P IŁ K A R Z E  w arszaw ­
sk ie j P o lo n ii p rze g ra li z 
rep rezen tac ją  Poczdamu 
0:2

♦  ,.L 'E Q U IP E ”  sprosto­
w ała w y n ik  am erykańskie -, 
go oszczepnika S TU AR TA 
O siągnął on 81,45 m . a nie 
ja k  podano w  pie rw sze j 
w e rs ji 84,20 m .

R e k o rd o w y
fu n d u s z
z a k ła d o w y
w Stoczni 
Szczecińskiej

W STOCZNI Szcze­
cińskiej im. A. War- 
skiego dokonano odpi 
su na fundusz zakła 
dowy za rok 1962. Jak 
się okazuje, dzięki wy 
datnej poprawie ren­

towność zakładu, u- 
biegłoroczny fundusz 
jest największym 
całej dotychczasowej 
praktyce stoczni. Wy­
nosi on 12 837 tys. zł, 
co stanowi 8,5 proc. 
planowanego osobowe 
go funduszu płac.

P o dz ia łu  te j sum y do ko ­
nano w  sposób na stę pu ją­
c y : na n a g ro dy  przezna­
czono 52 proc., na św iad­
czen ia socja lne 23 proc., 
zaś na b u do w n ic tw o  25 
pro c . Oprócz bezpośred­
n ich  w y p ła t w yko rzys ta no  
fu ndusz nagród m. in . na 
prem ie  d la  now ych ro b o t­
n ik ó w , k tó rz y  szybko osiąg 
ną w ykon an ie  p rze w id z ia ­
n ych  no rm  oraz na prem ie 
za oszczędności m a te ria ło ­
we. In te re su jącą  now ością 
Jest tu ta j u tw o rzen ie  spe 
c ja ln e j p u li na zaliczkow e 
w yp ła can ie  nagród za te r 
m in ow e  w od ow a nia  i prze 
kazan ia  jed no stek do eks­
p lo a ta c ji oraz przyspieszę 
n ie  w ykon an ia , w  tra k c ie  
bu do w y s ta tkó w , poszcze­
gó lnych  urządzeń i e le ­
m en tów . Tego ro d za ju  za­
liczkow e  w yp ła ca n ie  n a ­
gród p o zw o li, by s ta ły  się 
•n e  p ra k tyczn ym  bodźcem 
przysp ieszen ia p ro d u k c ji

(w)

Przedstawiamy
uczestników
„WIOSNY
ORKIESTR“

TYCH panów wyko- 
nujących właśnie ogni­
stego czardasza nie trze 
ba chyba nikomu przed 
stawiać — jeśli nawet 
nie jesteście bywalca­
mi „ORBISU", muzycz­
ny zespól tej reprezen­
tacyjnej restauracji zna 
cie na pewno z naszych 
lamów. Pisaliśmy o 
nim v) cyklu artykułów 
„Musie, maestro plea- 
se!”— następnie zabrali 
głos sami muzycy. Wy­
daje się, iż „WIOSNA 
ORKIESTR”  (6 maja — 
„KASKADA") będzie 
właściwym podsumowa 
niem tej małej dysku­
sji. Nawiasem dodamy, 
iż „ORBIS" jako pierw 
szy zgłosił się do kon­
kursu!

W skład zespołu, któ­
rego kierownikiem jest 
perkusista Zenon KOŻ- 
LECKI, wchodzą ponad 
to Józef PFEFER 
(skrzypce), Włodzimierz 
STRUSZCZAK (akorde 
on) i Zbigniew ŚLU­
SARZ (fortepian).

K IE R O W N IK Ó W  zespo­
łó w  — „N a d  O d rą ” , „ K o ­
r a l”  ł „Ż e g la rska ” , k tó rz y  
n ie  w z ię li ud z ia łu  w  p ią tko  
w ym  spo tka n iu  z o rg a n i­
za to ram i, p ro s im y  o n ie ­
zw łoczne skon ta k tow a n ie  
się z red . E W ituszyńsk im , 
te ł, 482-35, w  godz. 13—15.

?' i.' .t At

NA
BOISKA!

K T Ó Ż  z nas n ie  cieszy 
się po dm u cha m i ciepłego 
w iosennego w ia tru ?  Z na­
de jściem  w iosn y w yzw a la ­
ją  się now e zapasy s ił do 
p ra cy , now e po m ys ły , in i ­
c ja tyw a . Z  w iosną n ie ro ­
ze rw a ln ie  zw iązane jes t po 
ję c ie  po rząd ków  i reo rga­
n iz a c ji zim ow ego tr y b u  źy 
cia. Ja k  w p ły w a  w iosna na 
pracę na uczyc ie li i ucz­
n ió w  szczecińskich szkół w 
zakresie w ycho w an ia  f i ­
zycznego? Czy w y zw o liła  
in ic ja ty w ę  i  pom ysły?

— P R O B LE M  n r  1 szcze­
c ińsk iego szko ln ic tw a  w za 
kres ie  w f, to  b ra k  sal g im  
nastycznych. S y tua c ja  sta­
je  się trag iczna  zwłaszcza 
w  zim ie , k ie d y  na sa li prze 
byw a  rów nocześn ie 48—50 
uczn iów . P rog ram  zajęć 
n ie  m oże być w  ta k ic h  
w arun kach  w łaśc iw ie  rea łi 
zow any. je s t  to  fizyczna 
n ie m ożliw ość... T a k  — z i­
m ow e m iesiące dla nauczy

M łodzież
bez przydziału
znalazła
OPIEKUNA

S Z C ZE C IŃ S K IE  H ufce 
P racy ZM S i ZM W  za­
no to w a ły  na sw ym  koncń 
cenne osiągn ięcie, o s ta t­
n io  zorgan izow ano hu fiec  
p ra cy  sk ład a ją cy  się z m ło 
d o d a n ych , k tó rz y  w  za­
sadzie n igdz ie n ie  pracują 
an i n ie  uczą się. K ie ro w ­
n ic tw o  hu fca  ob ję ła  W an 
da G IE R C Z A K .

W h u fcu  jes t obecnie 
60 dziew cząt i  chłopców. 
P o d ję li on i pracę p rzy  ro ­
botach zleconych hu fco w i 
przez Zarząd M e lio ra c ji 
i N ab rzeży M ie jsk ich . M ło 
dzież m ieszka w  domach 
i p rzychodz i je d yn ie  do 
p ra cy. O rga n iza torzy chcą 
zain teresow ać sw ych pod­
op iecznych n ie  ty lk o  nauką 
i zdobyw aniem  k o n k re t­
nych zaw odów , bo ta k ie  
są p ie rw szoplanow e ce­
le  hu fca , ale 1 życ iem  to ­
w arzysk im  i  k u ltu ra ln y m .

M łodzież zdradza w ie le  
in w e n c ji i  zapału.. N ależy 
się w ięc spodziew ać,' '.że 
p rzy  do b re j o rgan izac ji 
przedsięw zięcie przyn ies ie 
re z u lta ty . Może w łaśn ie 
in ic ja ty w a  a k ty w u  OHP 
po zw o li na w łaśc iw e  roz­
w iązyw an ie  p ro b lem u  m ło 
dzieży n igdz ie  n ie  p ra cu ją - j 
ce j i  n ie  uczącej się.

In ic ja ty w ą  tą  in te resu ją  
się także rodzice m łodzie­
ży  ju n a c k ie j. Potrzebna 
jes t jed na k w iększa pomoc 
zakładów  p ra cy, k tó re  wzo 
rem  Zarządu M e lio ra c ji 
i Nabrzeży M ie jsk ich  stwo 
rz y ły b y  następnym  h u f­
com szeroki f ro n t pracy. 
OHP p rz y jm u je  dalsze zgło 
szenia m łodz ieży w  lo ka ­
lu  K W  ZM S p rz y  A l. W o j­
ska Po lsk iego ń r  75.

(w it)

Dziś w Zamku
...o godz. 12 spotykam y 

się z p iosenką — tym  
razem  będzie to  piosenka 
z re p e rtu a ru  M arino  M ari- 
niego „N ie  ptacz k ied y  
od jad ę ” .

O godz. 17 Jury  X  K o n­
k u rsu  R ecyta to rsk iego oglo 
si w e rd y k t i  ro d z ie li na­
g ro d y  w o jew ódzk ie ,

godz 18 n a to m ia s t w 
S a li K a m e ra ln e j, odbędzie 
się k o n ce rt la u re a tó w  w y  
że j w ym ie n ion ieg o  ko n ku r 
su, na k tó ry  K o m ite t orga 
n iz a c y jn y  serdecznie zapra 

m ieszkańców  Szczeci-

ełel» w f  te  p ra w d z iw a  
„d ro g a  przez m ękę” . W ie lu 
prowadząc w ięc le k c je  na 
sa li, k o ry ta rz u , w  k las ie , z 
u tęskn ien iem  oczeku je  na 
de jśc ia  w iosny.

G dy ciep le  podm uchy 
w ia tru  osuszą bo isko, tnoż 
na wreszcie w y jść  z dz ie ­
c ia rn ią  na bo isko. C zy Jed 
nak w szyscy nauczycie le 
kw a p ią  się z w y jśc ie m  na 
bo isko, do lasu czy parku?

J A K  w ykaza ła  p ra k ty k a , 
p ie rw szym i lu d źm i na bo­
isku  są nauczycie le w f. 
O n i p rzeprow adza ją  z ucz­
n ia m i p o rząd k i, n a p ra w ia ­
ją  urządzenia le k k o a tle ­
tyczne, przeprow adza ją  
p ierw sze le k c je  na pow ie­
trzu .

PO DC ZAS b łyska w iczn e­
go ra jd u  po m ieście, s tw le r 
d z iliś m y , że ta k  b y ło  up. 
na bo isku  szko ły  n r  58 
(m g r D U N S T) i  s zko ły  n r  2 
(m gr K A R C Z Y N S K i) oraz 
n r  26 (m gr K O L A S lN S K I) 
i  n r  42 (m g r K L A U S ) i w 
w ie lu  in n y c h  szkołach. To 
jed na k  in ic ja ty w a  na uczy­
c ie li w f. A nauczycie le in ­
n ych  przedm iotów ?

N A PR A W D Ę „z e  św iecą”  
m ożna szukać w  szczeciń­
sk ich  szkołach na uczyc ie li 
języka  po lskiego, p rzy ro d y , 
ge og ra fii, h is to r ii,  k tó rzy  
w yk o rz y s tu ją  p iękną pogo­
dę na zorgan izow an ie  cie­
ka w e j w yc ie czk i czy spa­
ceru . A przecież w ładze 
szkolne k ład ą  duży nacisk 
w  pro g ram ie  nauczania 
w łaśn ie  na W Y C IE C Z K I.

N ie bó jc ie  się w ięc w y jść  
z dusznej k la sy  na w io ­
senne po w ie trze . D zieci 
będą w dzięczne za po by t 
na z ie lo ne j traw ce.

A . M A R T Y N A

KOLEGIA
-  czynnik wychowania
SPOŁECZNEGO
JUTRO odbędzie się sesja Miejskiej Rady Narodo* 

wej, na której między innymi przedłożone będzie 
sprawozdanie z działalności Kolegiów Karno-Admini­
stracyjnych przy Prezydiach DRN i Prezydium MRN 
za okres 1959-63 oraz odbędą się wybory Wojewódz­
kiego Kolegium Odwoławczego przy Prezydium MRN. 
w Szczecinie.

Wydawanie przez kolegia poprawnych orzeczeń 
wymaga znajomości przepisów prawnych i admini­
stracyjnych, dlatego też wybieranym do kolegium 
stawia się nie tylko wysokie kryteria moralne i spo­
łeczne, ale i  wymagania co do wiedzy prawniczej.

W czasie ubiegłej kadencji, w szczecińskich kole­
giach działało 225 osób.

Ogrom pracy wykonanej w interesie społecznym 
przez tę niewielką grupę ludzi ilustruje poniższa 
tabela. Uwidoczniono tu sprawy rozpatrywane przez 
kolegia w latach 1959—1960.

ogó­
łem

Rodzaje
p ija ń s tw o

za k l.
spok.

w ykroczeń 
naruszenie w ykro cz.

po rządku w  hand lu 
na drogach

w yk ro cz .
p.poż.

1959 10 334 4 267 2 501 351 162i960 10 749 5 079 2 296 181 821961 fi 966 3 332 811 2S2 17
l9“ 6 795 3 059 I  250 176 93

Nie iva złego, co by
na dobre nie wyszło

W  PM-1 
WIOSENNE PORZĄDKI

OD WTORKU 16 bm. Malowanie PM-1 prze 
trwa remont w piekarni prowadza spółdzielnia 
mechanicznej-1 Szczeciń „Ornament” . Przewidu- 
skich Zakładów Przemy je się, że prace zakoń- 
słu Piekarniczego. Naz- czone zostaną w sobotę 
wano go remontem „sa- 27 kwietnia. Czy termin 
nepidowskim”, gdyż po- będzie dotrzymany? Zo 
lega głównie na malowa baczymy. (aż)
niu i odświeżaniu po­
mieszczeń oraz drob­
nych naprayyacił urzą- 
azęń. . , / 'g

W strzym anie  w yp ie ku  
Chleba w  naszej n a jw ię k ­
szej p ie k a rn i rów na  - 
zm nie jszen iu  dos aw c 
to n  dzienn ie. N iedobór 
p o k ryw a ją  pozostałe p ie ­
ka rn ie  SZPP i p ryw a tne . 
P ie rw sze p ra cu ją  na 3 za­
m ia s t na dotychczasowe 
2 zm iany, p iekąc do da tko ­
wo k ilkan aśc ie  ton . D ru ­
gie zw iększa ją  w yp ie k  i 
sprzedaż we w łasnych skle 
pach a 10 to n  dziennie 
sprzedają SZPP, k tó re  z 
ko le i dostarcza ją je  do 
sklepów  śródm ieścia . Pod­
k reś lam y śródm ieścia, gdyż 
przedm ieścia zao pa tru ją  w 
p ieczyw o m ałe p ie ka rn ie  
SZPP a w ięc n ic  się n ic  
zm ie n iło .

Brygady transportowe 
mają teraz nieco więcej 
pracy, ale poza minioną 
sobotą nie zanotowaliś­
my większych zakłóceń. 
Szczeciniacy być może 
nie zauważyliby nawet 
zmian, gdyby nie to, że 
kupowany w MHD-ow- 
skim sklepie chleb jakoś 
dziwnie wydobrzał...

D ZIŚ  w  n ie dz ie lę  o godz. 
12 w  sa li M uzeum  przy  
u l. S ta ro m łyń sk ie j 2? w y ­
św ie tlo ne zostaną nastę­
pu jące f i lm y  ośw ia tow e < 
A fry c e : „ N ’Fum a” , „D u r-  
ba r św ię to  w odzów ” , ora; 
ba jka  „ K r ó l  d żu n g li” .

Komunikat MPK
W Z W IĄ Z K U  z kon iecz­

nością rem on tu  u l. P o tu lic  
k ie j i u l. D w o rsk ie j, część 
au tobusów  l in i i  N r  58 bę­
dzie kurso w a ła  od Stoczni 
do u l. Zagórskiego, na to ­
m iast druga część od Stocz 
n i do u l. K o śc ie lne j przez 

, Ul. N eh ringa . A u to bu sy  
l in i i  N r 60 będą ku rso w a ły  
od skrzyżow an ia  u l. D er- 
dow sklego z u l. K u  Słońcu 
u lic a m i: Rosenbergów, W roc 
ław ską , D w orską do u l. 
W ie rzbow e j.

ZATRUCIE
GRZYBAMI!

M IM O , że do g rzyb ob ra ­
n ia  jeszcze da leko, parę 
dn i tem u w  Szczecinie 
zda rzy ł się w ypadek m a­
sowego za tru c ia  grzybam i. 
Rodzina złożona z sześciu 
osób spożyła sała tkę p rz y ­
rządzoną z  solonych, ale 
n ieugotow anych grzybów  
tzw . olszówek. W w y n ik u  
tego w szystk ie  osoby u leg­
ły  os trem u za tru c iu  i  zo­
s ta ły  przew iezione do szpi 
ta la . Stan jed ne j z osób 
b y ł c iężk i.

Na szczęście oby ło  się 
bez śm ie rte lnego w ypa dku . 
W zw iązku z ty m  M ie jska  
S tacja San.-E pid. przestrze 
ga przed spożyw aniem  
grzyb ów  (suszonych lub  
solonych) w stanie su ro ­
w ym . W  u b ieg łym  roku  
np. w  Szczecinie za tru c iu  
g rzyb am i u le g ło  65 osób. 
Jedna z osób zm arła  na 
sku te k  spożycia grzyb a  
bardzo podobnego do p ie ­
cza rk i. (hs)

Kary stosowane przez ko­
legia to kary grzywny, na­
gany, kary aresztu zasadni­
czego. W ostatnich latach 
kara nagany, a zwłaszcza 
nagany z ogłoszeniem jej w 
prasie była bardzo rzadko 
stosowana przez kolegia, 
choć sprawa postawienia 
sprawcy wykroczenia pod 
pręgierz opinii publicznej 
może być nieraz bardziej 
skutecznym środkiem aniżeli 
wysoka grzywna.

W  u b ieg łym  okres ie ko leg ia  
ka rn o  -  orzekające z b y t m a ło  
org an izo w a ły  sesji w y jazd ow ych . 
O d było  się ich  zaledw ie osiem , 
przy  czym  cz te ry  zorgan izow ało 
ko le g iu m  prZy PDRN Nad Odrą. 
O dbyw an ie rozp ra w  w  m ie jscu  
p ra cy , czy w  m ie jscu  zam ieszka­
nia w in o w a jc y  m a szeroki aspekt 
społeczny i  w ychow aw czy.

Prowadzone ko n tro le  orzecznic­
tw a  w yka za ły  szereg uch yb ie ń  
i b łędów . W y n ik a ły  one m . in . 
z tego, iż  o rgany w n io skod aw ­
cze w  p ie rw szych la ta ch  ub. ka ­
de nc ji k ie ro w a ły  do ko leg iów  du­
że ilo śc i spraw , k tó re  można b y ­
ło  z a ła tw ić  w  tr y b ie  nakazów*, 
pouczeń i m anda tów . W p ływ a ło  
to  na szybkość rozp a tryw an ia  
karSW’ * prawidl<>wy  w y m ia r

W  osta tn ich  dw óch la ta ch  ko ­
leg ia I  in s ta n c ji (p rzy  PDRN) 
p o p ra w iły  jakość orzecznictw a. 
N iem n ie j je d n a k  zarzuc ić  i in  
m ożna pew ien lib e ra lizm  i nad­
m ie rne łagodzenie kar.

Podobne za rzu ty  można posta . 
w ić  ko le g iu m  I I  in s ta n c ji. W ic ie  
orzeczeń cechuje pośpiech i po­
w ierzchowność. W ie lo k ro tn ie  ko ­
leg ium  I I  in s ta n c ji n ie  w y ty k a ło  
w sw ych uzasadnieniach błędów 
po pe łn io nych przez ko le g ia  I  in ­
s ta n c ji, zwłaszcza b łędów  na tu ­
r y  fo rm a ln o  -  p ra w n e j.

KOMISJA sejmowa roz­
patruje obecnie projekt po­
wierzenia kolegiom rozpatry 
wania drobnych kradzieży, 
czynów spekulacyjnych, 
spraw o pomówienie, znie­
wagi itp. wchodzących do­
tychczas w zakres kompe­
tencji sądu. Będą to odpo­
wiedzialne zadania, którym 
m. in. muszą podołać nowo 
wybrane Kolegia Karno-Ad­
ministracyjne. (wit)

Komu skradziono 
porimoneikę?

K O M E N D A  D zie ln icnw  
MO Szczecin - Pogodno 
za trzym ała  m ało le tn iego 
chłopca, u k tó re go  znale­
z iono 10 po rtm o ne te k , 
pochodzących z k ra ­
dzieży w  sklepach i 
tram w a ja ch . Kradz ieże te 
m ia ły  m ie jsce w  m arcu 
i k w ie tn iu  br.

K om enda MO Pogodno 
orosi w szystk ich  za in te ­
resowanych o zgłoszenie 
się na u l. M ick ie w icza  153. 
pok. 22.

JU TRO  o godz. 19 w  K Iu  
bie M P iK  „R u c h ”  prezes 
szczecińskiego O ddzia łu 
Z LP  I.G . K a m iń sk i om ó- 

pok łos ie  kon ku rsó w  l i ­
te ra ck ich ,

W  p o n ie d z ia łe k
w  PIWNICY
ra n d k a
z ZURiT-em

P R Z Y P O M IN A M Y , że w  po- 
niedz ia łek  22 bm. o godz. l* .  za - 
k ład y  U sług Radiote le w iz y jn y c h  
w spó ln ie  z „K u r ie re m "  w yzna­
c z y ły . rendez - vous z ty m i 
w łaśc ic ie lam i te lew izorów , k tó -

odnośne św iadczonych u s u g , 
chc ie lib y  coś zaproponować u- 
spraw n ić , pochw a lić , czv do- 
w ie d ze ć  się

W s p o k a n iu , k tó re  odbędzie 
się w K lu b ie  H andlow ców  . P iw - 
n ica”  (w Domu Odzieżowym  
przy  A l. N iepodległości -  w ejście 
od ty łu )  wezmą ud z ia ł p rzedsta­
w ic ie le  Z U R iT -u , szczecińskiego 
ośrodka TV  oraz C entralnego Ża- 
rządu Radios a c ji i Telew  z ji

Będzie A N K IF T A  I U PO M IN FK 
od ZU R iT -u  — 100 kuponów
upow ażnia jących do bezp'a'neeo 
przeglądu sprzętu oraz ins ru k -  
tażu obsług i przez te chn ika  
Z U R iT -u . W’ p rze rw ach kąw a 
i w ys 'e p  k lu b o w e j o rk ie s try .

P rzy jdźc ie  i Czekam y! (aż)

O D PO W IEDZI R ED AK C JI

OB. W ORONIECKA. Wiersze aii 
nada ją się ćLq f i tu lt y ,  ,• .



JEŚLI WIERZYC 
TADEUSZOWI K., 
kierownikowi sklepu 
Foto-Optyki” , to zo 

stal on skazany na 
półtora roku więzie­
nia tylko za... przy­
sługę. A ani śledz­
two ani przewód są-

KIO POŚWIADCZA
NIEPRAWDĘ... i

nych pracowników 
„Foto -  Optyki”, U- 
dział Tadeusza K. w 
tej sprawie ograni­
czał się do wystawia 
nia fikcyjnego po-, 
kwitowania na po-. 

^  branie towarów z 
( hurtowni i dowodu 
, potwierdzającego ich 
( wydanie. Okolicznoś 
,, ci nie wskazywały 
( na to, by Tadeusz 
, K. osiągnął z tego 
( tytułu jakiekolwiek 
,■ korzyści materialne, 
i A więc tylko przy-, 
11 sługa...
( Ale art. 287 k.k., 
, przewiduje odpowie-, 
i dzialność karną za . 
i „poświadczenie nie-i 
i prawdy co do okoli-1 
i ezmości mających i 
i znaczenie prawne” . 11 
i 1 o to właśnie oskar-1 
i żony był Tadeusz K. i 
i W skardze rew i-l

dowy nie przyniosły 
dowodów, które kaza 
łyby odmówić wiary 
Tadeuszowi K. Cho­
dziło o nadużycia po 
pełnione przez in-

W SK LE P A C H , prze ­
w ażn ie ryb n y c h , m oż­
na k u p ić  ta n ią  a sm acz 
ną i  w a rto śc io w ą  fa ­
solką szparagową. Po­
da ją  k i lk a  sposobów 
Jej przyrządzen ia (oczy 
w iśc ie  po rozm rożen iu).

ZU P A

40 d kg  fa so lk i. JO d kg
w łoszczyzny, p ó łto ra  1 
w od y , n iecała ć w ia r tk a  
śm ie ta ny, m ąka, sól, 
cu k ie r.

W szystk ie w arzyw a  
o p łuka ć  i  w rz u c ić  na 
w rzącą, osoloną wodą. 
Fasolką up rzedn io  ob­
rać z w łó k ie n  1 po­
k ro ić  w  ukośne ka w a ­
łe czk i d ługości 1/2 cm. 
W yw a r p o dp raw ić  m ą­
ką rozm ieszaną z 1/81 
zim nego w y w a ru  lu b  
m le k iem . Zagotować. 
O solić, po łączyć ze 
śm ie taną, ocu krzyć . P o 
dawać z grza nka m i. Z u  
pą tą  m ożna rów nież 
p rzyrządz ić  na  w y w a ­
rze z kośc i.

P o kro jon ą  ukośnie na 
kaw a łeczk i fasolę spa­
rzyć  w rzącą wodą. Po­
solić i go tować w  n iez­
b y t dużej ilo śc i w od y . 
G d y  m ię kka , w ło żyć  ka 
w ałeczek m asła, w lać 
kw aśną śm ie taną roz­
b itą  z łyżeczką m ą k i 
i dodać octu lu b  kw as­
ku  cy tryno w eg o  do 
sm aku. Tak przyrządzo 
na fa so lka  je s t w yb o r­
ną ja rzyn ą  zwłaszcza 
do m ięs po angie lsku.

S A Ł A T K A

S K Ł A D N IK I: 40 dkg 
fa so lk i szparagow ej, 40 
dkg  z iem niaków , m a­
jonez, p rzyp ra w y . Fa­
solką ugotow ać w  oso- 
lo n e j w odzie. Oczyszczą 
ne z ie m n ia k i ugotow ać 
w łup ina ch . P o k ro ić  w 
drobną kostką, fasolką 
w  skośne pask i. Po łą­
czyć. P rzyp ra w ić  solą, 
octem , cuk re m  do sma 
ku . Zalać m ajonezem . 
SM ACZNEGO !

GOSPOSIA

zyjnej, wniesionej 
do Sądu Najwyższe­
go, Tadeusz K. bro­
n ił się argumentem, 
że wspomniany tu 
artykuł kodeksu kar 
nego o poświadcza­
niu nieprawdy doty­
czy urzędników. A 
on, kierownik skle­
pu, urzędnikiem 
przecież nie jest.

Sąd N a jw yższy  skar­
gą Tadeusza K . od rzu ­
c ił.  O dpow iedzia lności 
k a rn e j p rzew idz iane j 
d la  u rzę dn ikó w  p o d le ­
ga ją  bow iem , zgodnie 
z a r t. 46 m k k  wszyscy 
p ra cow n icy  uspołecznio 
n e j gospodark i. Pope ł­
n ione przez Tadeusza 
K . p rzestępstw o je s t 
tzw . fa łszem  in te le k tu ­
a ln ym . różn ią cym  się 
od zw yk łeg o  fa łsze r­
stw a ty m , że n ie  w cho­
dzi tu  w  grą w ys taw ie  
n ie  do kum e ntu  przez 
osobą n ieupow ażn ioną 
lu b  p rze ro b ie n ie  go. 
Fałsz in te le k tu a ln y  za­
chodzi wówczas, gdy 
do kum e n t posiada wszel 
k ie  cechy au tentycznos 
c i. ale jego treść jest 
niezgodna z rzeczyw is­
tością.

Tadeusz K . został ska 
zany za s tw ierdzen ie  n ie  
p ra w d y  w  asygnatach 
to w a ro w ych  t j .  w  do ­
kum e ncie  m a jącym  zna 
czenie prawne. D o ku ­
m en ty  tego rod za ju  w y  
s ta w ia ją  n ie  ty lk o  u -  
rzędn icy , ale i p racow ­
n ic y  gospodarki uspo­
łeczn ione j na różnych 
stanow iskach, k tó rz y  po 
noszą odpow iedzia lność 
za praw dziw ość danych, 
pod k tó ry m i się p o d p i­
sują.

(M.B.)

LANSOWANA obecnie w Wiedniu l i ­
nia kapelusza to ca notier - melonik oz­
dobiony wstążkami, kwiatami, owoca­
mi albo woalką.

------------- ----------

Na głowie: MELONIK

• ; ’ . .  "  j f

W połowie X V III 
wieku zapanował w 
Europie prawdziwy 
entuzjazm dla techni 
k i i  wynalazców. By 
ło to „zamówienie 
społeczne” , wynikają 
ce z nowych warun­
ków ekonomicznych. 
Zamówienie to wy­
korzystywane było 
jednak również przez 
rozmaitych szarlata­
nów. Tak np. pe­
wien węgierski ba­
ron nazwiskiem Kem

MYSZKĄ
(21—28. IV. 1947 r.)

— Z OKAZJI Ty­
godnia Ziem. Odzy­
skanych obchodzo­
nego uroczyście w 
całym kraju, przyby 
ula dziś do Szczeci­
na wicepremier rzą­
du i minister Ziem 
Odzyskanych — 
WŁADYSŁAW GO­
MUŁKA. Na przy­
jazd Dostojnego Goś 
cia miasto przybra­
ło odświętny wy­
gląd. Ulice, gmachy 
i  domy udekorowa­
ne _ flagami narodo­
wymi głoszą, że 
SZCZECIN BYŁ,. 
JEST POLSKIM I 
NA ZAWSZE POZO 
STAN.I.E POLSKIM 
MIASTEM!' -i -

— Z PRZEMÓ­
WIENIA wicepremie 
ra WŁADYSŁAWA 
GOMUŁKI na sobot 
niej manifestacji w 
Szczecinie: NIE­
CHAJ WIE CAŁY 
ŚWIAT: ZIEMIE OD 
ZYSKANE W RĘKU 
POLSKI — TO PO- 
K O j ŚWIATA

— MIŁOŚNIKÓW 
POEZJI, celnej saty 
ry, zręcznej i  dow­
cipnej fraszki zapra 
szamy na wieczór 
autorski znanego 
poety i  satyryka Jó 
zefa NACHTA - 
PRUTKOW SKIEGO, 
bawiącego przejaz­
dem w Szczecinie. 
Wieczór odbędzie się 
w Teatrze Małym o 
godz. 18.

— KATASTROFA 
kolejowa w Szczeci­
nie. , Pasażerowie 
szczęśliwie wyskaki­
wali z pędzącego po 
ciągu. Na szczęście 
ofiar w ludziach nie 
było.

— KORESPON­
DENT Agencji Reu­
tera John Peet, zwie 
dziwszy Ziemie Od­
zyskane, opisuje swo 
je wrażenia. Stwier­
dza, że zadziwiła go 
polonizacją tych 
ziem, zwłaszcza Wro 
cławia, który w nie 
całe dwa lata po 
wejściu tam oddzia­
łów polskich jest 
prawie całkiem pol­
skim miastem.

SZPERACZ

l 1

PANQHAMKA

pełen objeżdżał arys 
tokratyczne dwory, 
produkując się • z 
„mechanicznym sza­
chistą” . Jak podaje 
K. Piesowicz w swo 
jej książce „WIEL­
K I PRZEWRÓT” ba 
ron ten woził pięk­

n ie  zdobioną skrzyń 
1 kę, zaopatrzoną w 
| „samoczynną” rękę 
która przesuwała f i­
gury na szachownicy. 
Ten „mechaniczny 
szachista”  wygrywał 
partie z najlepszy­
mi graczami! Pewne 
go dnia jednak zde 
markowano oszus­
two: okazało się, że 
w skrzynce ukryty 
był kaleka bez nóg, 
który kierował me­
chaniczną ręką...

O bok szarlatanów  
d z ia ia ll też  Jednak 
a u te n tyczn i w yna lazcy. 
W  po łow ie  X V I I I  w. w  
A n g lii,  gdzie techn ika  
rozw inę ła  się najw cześ­
n ie j, op aten tow ano oko 
ło  300 autentycznych 
w yna la zkó w . Rodziła 
się w łaśn ie  p re cyzy j­
na m echan ika , począt­
ko w o  z po trzeb y  do­
k ładnego m ie rzen ia  cza 
su. D okładność pom ia­
ró w  i  re g u la c ji ruchu 
s ta no w iła  zawsze przy 
w szys tk ich  urządzeniach 
m echan icznych n a jtru d  
n ie jszy  p rob lem  tech­
niczny. Szczytem  pre­
cy z ji b y ły  w ów czas ze­
ga ry . Toteż n ie  jest 
p rzyp ad k ie m , że w ie lu  
s łyn n ych  w yna lazców  
X V in  w ie k u  ja k  Kay, 
C a rtw irg h t, a późnie j 
F u lto n  1 Stephenson 
b y l i  zegarm is trzam i lub  
p rz y n a jm n ie j przeszli 
przez zegarm istrzow ską 
p ra k ty k ą .

Niemniej ważną 
sprawą było poszuki 
wanie źródła siły 
większej od tej, ja­
kiej mogły dostar­
czyć mięśnie ludzi 
i zwierząt. Znajdo­
wano ją w napędzie 
wodnym. Największa 
z takich ówczesnych 
wodnych inwestycji 
służyła zresztą celom 
rozrywkowo -  este­
tycznym: mianowicie 
król Francji Ludwik 
X IV  polecił wybudo 
wać w Marły nad 
Sekwaną potężną 
„hydrostację” , która 
zasilała fontanny 
Wersalu. Działało 
tu 14 kół wodnych 
o 12-metrowej śred­
nicy, wprawiając w 
ruch 221 pomp. W 
ciągu 6 lat około 2 
tys. ludzi zatrudnio­
nych było przy bu­
dowie tych na owe 
czasy bardzo precy­
zyjnych urządzeń. 
Później, w X IX  stu­
leciu, całą tę kolosal 
ną i bardzo kosztow 
ną maszynerię zastą 
piła jedna skromna 
maszyna parowa o 
mocy 50 KM.

Warto sobie uprzy 
tomnić, że pierwsza 
maszyna parowa Wat 
ta, zastosowana oko 
ło 1770 r., dyspono­
wała mocą zaledwie 
...14 KM. Współczes­
ne kolosy technicz­
ne — turbiny paro­
we mają moc 280 
tys. KM! (j)

(m m i KOBimñ/U

BĘDĘ 
M AMA

W ie le ko b ie t l a r a  
się n ic  sobie n ie  spra­
w iać w  okres ie c iąży. 
Jedne uw ażają , że po­
niew aż są m n ie j zgrab­
ne, niż no rm a ln ie  — 
mogą na 5 m iesięcy zre 
zygnow ać z w sze lk ich  
p re tens ji. Inne w yk re ś ­
la ją  z budżetu odzieżo­
we sp ra w u nk i w  prze­
w id y w a n iu  późnie jszych 
w yd a tkó w , zw iązanych 
z pow iększeniem  ro d z i­
ny.

W re zu l'ac ie  m łode 
ko b ie ty  „p rz y  nadz ie i”  
a lb o  pożyczalą sobie 
p a lio  lu b  sukn ie  od 
znacznie tęższej m a tk i 
czy teśc iow ej, a lbo no ­
szą w łasne, zby t ciasne 
i op ięte , a przez to  w y ­
gląda jące nieeste tyczn ie 
u b io ry .

Bardzo cenię rozsądek 
w  w yd a tko w a n iu  p ien ią  
dzy , ale jestem  zda­
n ia , że przyszłe m am y 
p o w in n y  m ieć jedną 
lu b  dw ie  specjalne su­
k ie n k i. N iech a j z ro b io ­
ne będą z zupełn ie ta ­
n ich  m a te ria łó w , n ie ­
cha j uszyte będą w  
dom u — ale ich  specjał 
n y  k r ó j stuszuje c h w i­
low e b ra k i f ig u ry ,  w p ły  
w a ją c  doda tn io  na sa­
m opoczucie m ło d e j ko 
b łe ty . D oda jm y, że 
przyszłe m am y n ie  po ­
w in n y  s tron ić  od roz­
ry w e k , od w id yw a n ia  
zna jom ych — a b ra k  
odpow iedniego esietycz 
nego s tro ju  często stoi 
tem u na przeszkodzie.

N a jo dp ow ied n ie jszym  
fasonem  je s t suk ie nka

Suknia ciąźoioa z 
bawełny lub jedwa­
biu.

GDY BOLI 
GŁOWA

D ZIS IE JS Z A  wiedza m edyczna 
obarcza odpow iedzia lnością za 
bó le g ło w y  trz y  czynn ik i. P ie rw ­
szy — to  zb y tn ie  rozszerzenie na­
czyń k rw io no śnych  czaszki; d ru g i 
— z b y t s ilne  napięcie m ięśni; 
trzec i — obie przyczyny razem  
w zię te . O becnie coraz w ięce j le ­
k a rzy  je s t zdania, iż ch ron icznym  
bó lom  g ło w y  można skuteczn ie 
zapobiegać.

W ie le  ośrodków  un iw ersy tec ­
k ic h  pośw ięc iło  w osta tn im  cza­
sie sporo uw ag i zagadnieniu ehro 
n iczn ych bó lów  g łow y. D z ięk i 
ty m  badaniom  w yjaśn io nych  zo­
s ta ło  w ie le , dotychczas n iezna­
n ych  z ja w isk , zachodzących w  
m ózgu i  czaszce.

S p ec ja liśc i sk łon n i są obecnie 
przypuszczać, iż  guzy. zakaże­
n ia  i  zm ia ny  organiczne oczu 1 
ja m  czaszki są znacznie rzadz ie j 
p rzyczyną chron icznych bó lów  
g ło w y , an iże li przypuszczano do­
tychczas. Najczęście j do leg liw o śc i 
te spowodowane są p rzyczynam i 
psych icznym i. Podczas bndań k l i ­
n iczn ych lekarzom  udało się u 
osób o b ję ty c h  próbam i, w y w o ­
ły w a ć  poruszaniem  znienaw idzo­
n ych  przez n ie  tem atów  bó le 
g ło w y . ■

N ajczęśc ie j spotykana choroba, 
w  k tó re j bó l g ło w y  je s t typ o w ym  
ob jaw e m , to  m igrena — d o le g li­
wość ongiś bardzo m odna. Facho­
w o  na zyw am y ją  h e m ik ra n ią  — 
chorobą po łow y  czaszki, gdyż 
cha rak te rys tycznym  jes t tu  bó l 
w y łą czn ie  w  jed ne j po łow ie  g ło ­
w y . N a jczęście j p ro m ie n iu je  z 
oka.

PO CH O D ZEN IE m ig re n y  byw a 
tro ja k ie , a zawsze zw iązane jest 
ze zm ianam i w  naczyniach k rw io  
nośnych. M oże to w ięc być  zw ę­

żenie naczyń, połączone z m rocz­
ka m i i  częściow ym  zm nie jszeniem  

po la  w idze n ia , a także upośle- 
dzenie s łuchu, a lbo też  o d w ro t­
n ie  — rozszerzenie naczyń, w y ­
w o łu ją ce  bóle w głow ie , podob­
ne do uderzen ia  m ło tk ie m , a 
także ob s trukc ję , nudności i  dresz 
cze (po ja w ia  się wówczas w  
tka n ka ch  n e u ro k in in a , k tó ra  
wzm aga w ra ż liw o ść  na bó l). 
W reszcie trzec ia  ew entualność, 
ob rzęk, w  postaci zm agazynowa­
nego p łyn u  w  przestrzeniach m ię 
d z y tka n ko w ych , co po w od u je  po­
w ażne bóle.

Jak s tw ie rdzo no , skłonność do 
m ig re n y  jes t dziedziczna i  d o ty ­
czy przeważnie osobn ików  o w yż 
szym s to pn iu  rozw o ju  um ysło­
wego. B yw a ona bardzo często 
podsycana przez w p ły w y  otocze­
n ia , ' przez różnorodne k o n f l ik ty  
w ew n ę trzne  itp .

W  O D R Ó ŻN IE N IU  od bó lów  gło  
w y  p rz y  m ig ren ie , bóle g ło w y  
spow odow ane napięciem  m ięśni, 
w ychodzą na jczęśc ie j z p o ty lic y  
lu b  podstaw y czaszki. Często w y ­
w o ływ an e  są przez n iew łaśc iw ą 
postawę c ia ła , na p rzyk ład  u 
ks ięgow ych urzę dn ikó w  i s tu ­
dentów . k tó rz y  zb y t d ługo sie­
dzą po chy le n i nad ks ięgam i, aibo- 
też u k ie row có w , k tó rz y  zby t 
d łu go  sz tyw no siedzą p rzy  k ie ­
ro w n ic y , pa trząc z w ytężeniem  
w  przestrzeń i n ieśw iadom ie po­
w o d u ją  s tw ard n ien ie  i skurcz 
m ięśn i. Sku rcz ten z ko le i zwęża 
naczyn ia  k rw io no śne i w yw o­
łu je  uc isk  na przynależne do tych  
m ięśni pęczki nerwow e. W ten 
sposób ob ieg k rw i zostaje zw o l­
n io ny . co jeszcze ba rdz !e j zw ię k ­
sza sku rcz  m ięśn i — ta k  zaczyna 
się k o ło m y jk a , k tó rą  nazyw am y 
bó lem  g łow y.

W y n ik a ło b y  z tego, że bó l ten 
w y w o ła n y  je s t przez czyn n ik i 
zew nętrzne. D laczego w ię c  do­
zna ją go ty lk o  n ie k tó rzy?  O 
ty m  i inn ych  problem ach zw ią­
zanych z tą  ta k  częsta do leg liw oś 
c ią  — następnym  razem. Na ra­
z ie  n iech  Was o to  g łow a nie  

bo li.
E S KU LA P

o l in i i  t .a pe zu, a lb o  w o -  
góle n ie  odcinana, albo 
posiadająca karczek i roz 
szerzająca się od n ie ­
go przy  pom ocy m ię k ­
k ic h  n iezaprasow anych 
fa łd e k  łu b  m arszczenia. 
S uk ien ka  po w inn a  być 
w  n ie z b y t Jaskrawym  
a le  tw a rzo w ym , weso­
ły m  kolorze.

InD ym  w łaśc iw ym  wa 
r ia n tem  u b io ru  ciążo­
w ego je s t prosta luźna 
b luza z ręka w a m i trz y  
czw arte  i  m a łym i roz­
c ięc iam i u d o łu  w  bocz 
n ych  szwach. Taka b lu  
za np . z rypsu  może 
doskonale s łużyć za 
s tró j w y jśc io w y . Może­
m y  do  n ie j nosić każ 
dą z naszych n o rm a l­
n ych  w ąsk ich  spódn i­
czek — gdyż pod n ią  
n ie  w ida ć  poszerzeń 1 
w s taw ie ń , k tó ry c h  oczy 
w iśc ie  m u s im y  doko­
nać.

U b io ry  te  m a ją  ten 
p lus, że ła tw o  je  w 
przyszłości p rze rob ić : 
sukn ie  prze ro b im y  na 
podom kę lu b , po zw ę­
żen iu , będziem y Ją no ­
s ić  nadal z paskiem  ja  
k o  sukn ię . B luza uzu­
p e łn i wczasowe lu b  no 
szone „p o  dom u”  spod­
nie.

K R Y S TY N A

RYTMU
SZCZECI NIACY W 

ANKIECIE „JAZZ 
NA SZCZYCIE
1963". Po raz pierw­
szy w ankiecie mie­
sięcznika „Jazz”  na 
najlepszych polskich 
i  zagranicznych wy­
konawców muzyki 
synkopowanej znaleź 
l i  się szczeciniacy: 
Andrzej MAŻURKIE 
WICZ zajmuje
wśród trębaczy 5 
miejsce ex aequo z 
Ejssymontem (pierw 
szy jest Kurylewicz), 
a  Janusz POPŁAW­
SKI, który obecnie 
wyemigrował do 
Trójmiasta, jest 4-ly 
wśród gitarzystów.

PO ekranach szcze 
cińskich kin krąży 
angielski film  mu­
zyczny „JAZZ. JAZZ 
JAZZ”, w którym 
na kilkanaście zespo 
łów i solistów tylko 
jeden (Johny Dank- 
worth) ma coś współ 
nego z jazzem! Po­
zostali to w więk­
szości reprezentanci 
big beatu i... kon­
wencjonalnej piosen 
ki. Z całości najko­
rzystniejsze wraże­
nie robi Petula 
CLARK w „Baby 
Laver”.

NOWE PŁYTY. 
Wśród wielu ostat­
nio wypuszczonych 
na rynek nagrań 
znajdują się pozy­
cje z ostatniego re­
pertuaru „Czerwo­
no-Czarnych” i ich 
solislóu1 (Helena 
MAJDANIEC w 
„Wieczorze na re­
dzie” , BURANO w 
„ Madame. madame” 
itp.) W przygotowa­
niu. .szczecińskie” 
piosenki Karin STA­
NEK — „Chłopiec z 
gitarą”  i  „Taki 
brzdąc”.

Polskie Nagrania 
przygotowują także 
płytę z nowym pol­
skim zespołem Bos­
sa Nova Combo.

MAREK


